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KREW PIERWSZOMAJGWA 


Walka policji z komunistami na ulicach Berlina 


W Warszawie doszło do drobnego Słarcia, w czasie 
ketóreśo poszkodowanych zosiało 20 osób 


Również w Wilnie zraniono policjanta i jednego z demonstrantów 


Pozaíem wczorajsze święto roboinicze minęło naośół 


W stolicy 


Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.: 

Przebieg dnia í maja w War- 
szawie był zupełnie spokojny. 

Wobec plana wieców i de- 
monstracji, ułożonego przed pa 
ru dniami, przez grupy robotni 
cze świętowane dzień wczoraj- 
szy oddzielnie, ' nie spotykając 
się z inunemi ugrupowaniami. 
Większość dużych fabryk była 
nieczynna; tramwaje i autobusy 
miejskie nie kursowały do godzi 

' ny 2 popołudniu. 

Stronnicy PPS. zgromadzili 
się w 3 punktach pod gołem nie 
"bem, mianowicie, przy ul. Oko- 
powej, na placu pod mostem Po 
niatowskiego i na Nowem Brud 
nie. Pozatem odbyli wiece w ki- 
nie „Palace“ i inne w dzielni- 
cach robotniczych, gdzie prze- 
mawiali poseł Barlicki i poseł 
Arciszewski i inni. 

Centrum miasta z pomocą 
włądz miejskich z prezesem ra- 
dy miejskiej p. Jaworowskim, 
opanowała frakcja rewołucyjna 
P. P. S. 


Zgromadziła ona swoich zwo- 
lenników i stanęła na placu Te- 
atralnym, poczem pochód prze- 
ciągnął przez główne ulice mia- 
sta. 


żydowskie odbyły swoje zbiórki 
i wiece w dzielnicy żydowskiej, 
nie spotykając się z innemi par- 


tiami. 

DO ZAJŚĆ DOSZŁO TYLKO 
NA PLACU 'GRZYBOWSKIM, 
GDZIE ZGROMADZILI SIĘ KO 
MUNIŚCI I PPS.-lewica. 

Podczas wiecu tych  ugrupo- 
wań i przygotowań do demon- 
stracji wystąpiła polieja rozpra- 
szając uczestników i W STAR- 
CIU, KTÓRE TUTAJ WYNI- 
KŁO POSZKODOWANYCH BY 
ŁO 20 OSÓB. 

Skonfiskowano wieczorem 
pecjalne wydanie gazety „Wia- 
emości Warszawskie“, która 
dala kłamliwe informacje o 
rzekomym krwawym przebiegu 
1 maja w Warszawie, 


Ugrupowania — socjalistyczne KAŻ. 


W kraju W Wilnie PODCZAS POCHO 
DU POBITO ASPIRANTA PO- 
Dzień 1 maja w całej Polsce |LICJI I DWUCH POLICJAN- 
minął zupełnie spokojnie. TÓW. Aspirant w obronie wła- 
We Włocławku aresztowano |snej użył broni palnej, raniąc 
4 komunistów za usiłowanie | ;egnego z napastników. 
rozbicia pochodu PPS. W Kra-| 7 TŁUMU PADŁ STRZAŁ, 
kowie panował spokój. I KULA UGODZIŁA POLICJAN 
W Lublinie policja zmusiła | TA. 
do rozejścia się zwolenników P, 
P. S. <słewicy, którzy nie mieli 
pozwolenia na urządzenie wie- 


Zagranicą 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef: 


cu. Depesze z całego świata o prze- 

W Zagłębiu Dąbrowskiem | biegu Święta Pierwszego Maja w 
święto robotnicze minęło spokoj | słówniejszych miastach i ośrod- 
nie. kach przemysłowych stwierdzają, 


~- W Dąbrowie Górniczej poli- 
cja rozpędziła zebranie komuńi 
stów. Aresztowano kilku osobni- 
ków. 


że w tym roku przebieg święta ro- 
botniczego był zupełnie spokojny. 

W Londynie ilość notowanych 
wypadków była mniejsza, niż*w r. 


PAWEŁ 
ZAGRODZIŃSKI 


D. R. „ETEFLM 


Ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że z 
dniem 1 maja r. b. objął na własność 


TEATR ŚWIETLNY 


„CASINO“ 


W PROGRAMIE: 


„Rapsodia Wegienska 


przepiękny dramat miłości i poświęcenia wytw. UFA“ 


W rolach głównych: 


Dita Parto, WA PCH I LI Zagowe. 


Specjalna ilustracja muzyczna układ 
kapelmistrza LEONA KANTORA. 


Początek o g. 4.30. 


1928. W całej Francji dzień 1 maja w wyniku czego został 


minął spokojnie, W Paryżu doko- 
nano kilku aresztowań podczas de 
monstracji komunistów. Zajść nie 
było. 

Zupełie spokojnie minął dzień 1 
maja w Pradze czeskiej, Bukaresz 
cie, Wiedniu, Madrycie į w całych 
Niemczech z wyjątkiem Berlina i 
Wrocławia. 

W Antwerpii doszło do zajść po 
między stalinowcami i trockistami, 

W Moskwie obchodzono 1 maja, 
jak zwykle, uroczyście i urzędowo. 


Strzały i krew 
w Berlinie 


Na tem ogólnem tle szczególnie 
wyróżnił się przebieg 1 mają w 
Berlinie. 

Spodziewano się tam już od pa- 
ru dni poważnych zajść pomiędzy 
komunistami a socjalistami. 

Do zajść tych, a także 
z policją doszło kilkakrotnie. 

Jednakże przebieg wypadków 
nie był tak groźrzy jak się tego spo 
dziewano. 


starć 


W przededniu uroczystości w ro 
botniczej dzielnicy Neukóln doszło 
do starcia pomiędzy komunistami 
a policją. Tego dnia wieczorem 
pochód komunistyczny demonstro- 
wał na placu Hermana, domagając 
się wolnych ulic na 1 maja. 

Policja, która wystąpiła przeciw 
demonstrartom, została przez nich 
zaatakowaną przyczem ze strony 
atakujących padło kilka strzałów 


spokojnie 


raniony 
podoficer policji. Policja dała kil- 
ka strzałów na postrach, po któ- 


rych tłum rozproszył się. 

Główne zajścia rozegrały się 
wczoraj Lra „Aleksander Platz“ 
przed gmachem prezydjum policj. 
gdzie gromadzili się wiecujący ko- 
muniści. Doszło tam do wymiany 
strzałów. 

Demonstranci komunistycznj ara 
kowali policję kamieniami, odłam- 
kami drzewa, laskami, wskutek cze 
go raniono -czterech policjantów i 
trzech demonstrantów. Na Hacken 
semmarkt policja poturbowała 4 
komunistów. 


Ogółem trzy osoby są zabite, zaś 
ranionych. potłuczonych, okaleczo» 
nych 200 osób, aresztowano okoła 
500 osób. 


W państwach 
kalfyckich 


RYGA, 1 maja. (ATE.) — 
Dzień 1 maja przeszedł tu spo- 
kojnie. Komuniści wbrew zaka- 
zowi ministra spraw wewnętrz- 
nych urządzili pochód, który 
policja rozpędziła. Dotychczas 
aresztowano przeszło 50 osób. 


KOWNO, 1 maja. (ATE.) — 
Wbrew zakazowi urządzano w 
dniu wczorajszym masowe wie- 
ce zarówno socjalistyczne jak i 
komunistyczne. Na znak prote- 
stu robotnicy w dniu tym za- 
strejkowali. Na placu Wolności 
doszło do krwawych starć z iłu- 
mem demonstrujących komun 
stów oraz policją. Są ranni. 
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Starych mistrzów 


Warszawa, 
Hotel Europejski. 


FI 


Lenne obrazy 


pierwszorzędnego pendzla 
oraz drogocenne antyki kupuje 


znany sd a więc przybywający w piątek, 
3 b. m. z Londynu 


Bolfon 


0 PORZE WEZ REÓBPZAC NĄ, 


Łódź, 
Grand Hotel, 
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WACŁAW SIEROSZEWSKI 


Posąg Mickiewicza w Paryżu 


W dniu, w którym Paryż |zjom, a obleczenie ma pielgrzy- 
święcił uroczystość odsłonie- mie, gdyż jak sam mówił: „Po- 
cia pomnika Adama Mickiewi- |Jak nazywa się pielgrzymem, iż 
cza, w Warszawie wygłosił p. uczynił ślub wędrówki do Ziemi 
Wadaw Sieroszewski następa świętej, Ojczyzny wolnej, ślubo- 
jące przemówienie: wał wędrować póty, aż Ją znaj- 
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święcenia, nietylko na stroni-|współczesnej kultury, a Napo- 
cach swoich ksiąg, lecz i w czy- leona za męża, który „Prawa 
nach swoich, gdyż twierdził, że|człowieka* rozszerzył po krań- 
„Słowo martwe jest bez dzieła“. |ce świata. A o miłości swojej 
Próbuje stworzyć Legjon _wło-|mówił: 

ski w 1848 r. formuje w 1855| Ale ta miłość moja na świecie 
wojsko polskie w Turcji dla wal| Ta miłość nie na jednym spoczęła 
ki z najwyższym naszym cie- człowieku 


Śledziła chód Twych planet, głął 
morza rozwarła! 

Mam więcej: tę moc, której ludzie 
nie nadadzą; 

Mam to uczucie, co się samo w £o- 


bie chowa, 


Jak wulkan.... 
W duchowej stolicy 


ści, w Paryżu, w pobliżu łuku A 


pielgrzymując, mówił Wielki francuski rzeźbiarz, 


Triumfalnego,gdzie krzyżują się 
drogi świata, gdzie śpią prochy 
Nieznanego Żołnierza, którego 
krew przelana zmieniła oblicze 
Europy, na placu imienia  sła- 
wnej bitwy nad rzeką Almą — 
stanął na granitowym złomie i 
dzisiaj odsłonięty został bronzo- 
wy posąg naszego Wieszcza na- 
rodowego, Adama Mickiewicza. 

Słusznie mu się to miejsce na- 
leży, gdyż chociaż wykarmiły 
go nasze marzenia i bóle, stał 
się on w potężnem uniesieniu 
ducha rzecznikiem wszystkich 
ludów nciemiężonych, wszyst- 
kich narodów pozbawionych 
przemocą własnego bytu pań- 
stwowego, wreszcie wszystkich 
pokrzywdzonych... 

W _ proroczem natchnieniu 
przewidział On Wielką Wojnę 
Wyzwolicielkę, która wróciła 
Niepodległość wszystkim goto- 
wym oddać życie za Nią i sta- 
nać o Nią do wałki. 

Wielki rzeźbiarz francuski 
Bourdelle dwadzieścia lat pra- 
cował nad tym posągiem, wło- 
żył weń wszystkie swoje amiło- 
wania i cały kunszt twórczy. 

Cokół pomnika zdobią bron- 
zowe medaljony i postacie, w 
które poezja Mickiewicza zakłę 
ła nasze radości i nasze cierpie- 
nia. Powyżej Genjusz Obrony 
Narodowej z rozpiętemi skrzy- 
dłami leci z mieczem zwycięsko 
wzniesionym, a po nad nim wi- 
dnieje bronzowa postać pielgrzy 
ma Adama, z twarzą natchnio- 
ną i z ręką wyciągniętą w przy- 
szłość.. Rozwiane szaty wska- 
zują, że biegnie ku dalekim, pro 
roczo przezeń  odczutym wi- 


Dziś i dni następnych! 


Początek o 12 w poł. ceny 
miejsc na I-szy seans od SO gr. 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 


Teodora Rydera, 


nastepnych! 
Potężna ilustracja muzyczna wielkiej 
orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 


Adam: 

„Podobna jest Rzeczpospoli- 
ta, którą założyć macie, do lasu, 
|który sieje gospodarz. Jeśli go- 
spodarz zasieje nasienie dobre 
na ziemi dobrej, można być pe- 
wnym, iż się drzewa urodzą i 
niema potrzeby myśleć o formie 
drzew i lękać się, aby się dęby 
nie urodziły z kolcami, a jodły 
z liściami'". 

„Zasiewajcie więc miłość Oj- 
czyzny i ducha poświęcenia się, 
la bądźcie pewni, 1ż wyrośnie 
Rzeczpospolita wielka i pięk- 
na“. 

Siał więc nasiona miłości i po 


ludzko- | dzie"... 


OZ E RYN Z ZEŃ A PRE SOSY EE U SĘ a] 


miera w Stambule, 
po wsze czasy nieśmiertelnym 
w naszych sercach... Sam wie- 
rzy w tę nieśmiertelność i zaw- 
sze i wszędzie głosi, iż duch jest 
główna mocą człowieka. 


są warte, ile służą za narzędzie 
duchowi... Bracia nie spodzie- 


AA „Ro- Przycisnąłem tu do 
zum, ręce, pieniądze tyle tyłko| r, przyjaciel, 


miężcą, rosyjskim caratem. U-| Jak owad na róży kwiecie 
ale zostaje | Nie ra jednej rodzinie, nie jednym 


wieku; 
Ja kocham cały naród! Objąłem w 
ramiona 
Wszystkie przeszłe i przyszłe je- 
go pokolenia 
łona. 
kochanek, małżo 
nek, jak ojciec; 
Chcę go dźwignąć, uszczęśliwić, 


wajcie się siły zewnętrznej bez Chcę nim cały świat zadziwić... 
rozgrzania tego życia wewnątrz | Nie mam sposobn — f tu przysze: 


siebie samych. Bo wierzajcie mi 


dłem go dociec 


że inaczej nikogo z was, ludzi Przyszedłem, zbrojny całą myśli 


nowej epoki, Duch Napoleona władzą, 
nie dotknie!*.., Tej myśli, co niebiosom Twe gro- 

Francję uważał za kolebkę my wydarła, 
ZUP TZETY TE ZRK RAI o n a 


Dnia 30 kwietnia wybuchł pożar. w gmachu parlamentu bułgarskiego, który zniszczył 


kilkanaście sal 


ADOLPHE MENJOU 


sam mistyk, dusza pokrewna 
naszemu poecie, zrozumiał tyta- 
niczne jego porywy, jego bieg w 
nieskończoność!... Dlatego Mic- 
kiewicz Bourdelle'a wciąż bie- 
gnie przez błękity ze szczytu 
granitowej kolumny, choć na- 
ród jego już zdobył wolną Oj. 
czyznę i przestał być bezdom- 
nym pielgrzymem... 

Adam jednak wciąż idzie i 
nas za sobą pociąga, albowiem 
„narody jeszcze nie przekuły 
swych oręży na lemiesze, jesz- 
cze „człek nie jest człowiekowi 
bratem“, jeszcze głodny z za- 
wiścią zagląda w pełne pożywie 
nia składy bogaczy, jeszcze sil- 
ny, krzywdząc słabego nie rozu- 
mie, że sieje zbrodnie, a ciemno- 
ta i występek wiążą ręce dobro- 
ci... 


Idzie więc pielgrzym bronzo- 
wy, pędzony duchem  płomien- 
nym, idzie ponad wielkiem. cu- 
dzoziemskiem miastem, stolicą 
ludzkiego genjuszu, ku Ojczy- 
źnie nieskończenie większej, niż 
nasza Polska i nieskończenie dal 
szej, — idzie ku przyszłości. 
gdzie nie będzie już gwałtu, nie- 
nawiści, ciemięstwa, gdzie zma- 
leje, a może nawet zniknie zu- 
pełnie sumo... cierpienie! I „ludz 
kość bratniemi łańcuchy otoczy 
wtedy ziemi kolisko...* 


Polski towar, przez pol- 
skie porty na polskich 
okrętach — oto współ- 
czesne hasła gospodar- 
czego rozwoju państwa 


w roli tytułowej w niezrównanym komedjodramacie p. t. 


„Szkoła Paryska” 


W rolach 
głównych: 


Noah Berry, Virginia Vaili, Arnold Kent i inni. 


Obok bogatej wystawy koncertowa gra wszystkich wykonawców. 


TANCERKA 


Reżyserja znakomitego Raoula Walsha 


Najpotężniejsze, najwspanialsze i najbardziej wstrząsające 
arcydzieło X Muzy. Z niebywałym dotąd nakładem od- 
tworzony został w niem oszałamiający przepycł 'arskiej 


Rosji oraz groza wydarzeń 


W roli tytułowej najznakomitsza artystka świata 


Rewelacyjnego filmu jubileuszowej produkci FOX-FILMU, ilustrującego histarję ostatnich let Rosji 


powojennych. ŻA A 


DOLORES del BIO mini Grin: 


Początek przedst. o gódz. 4-ej po poł., w sob. I niedz, o pah 12-ej w pol., ostatniego o godz. 10 wiecz. 


Bilety uigowe i passe-partout, prócz u 


owych | brasowvch. nieważne. 
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Min. Kwiatkowski 
w fabrykach azotowych 
Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 


Minister przemysłu j handlu p. 
Kwiatkowski wyjeżdża dnia 4 ma- 
ja do Katowic, Chorzowa ij Nowe- 
go Tarnowa. 


Wróci do Warszawy dnia 8 b.m. 


Dr. Hermes 
wyjechał do Berlina 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
z powrotem do 
delegacji riemiec- 


Dziś wyjeżdża 
Berlina prezes 
kiej do rokowań handlowych dr. 
Hermes. 


Przewidywany jest powrót jego 


do Warszawy po złożeniu relacji 
w Berlinie za tydzień. 


WARUNEK MINISTRA TOŁŁOGZKI” 
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przy objęciu prezesury izby przemysłowo-handlowej 


W dniu 8 maja odhędzie się 
plenarne posiedzenie izby prze- 
mysłowo - handłowej w Łodzi, 
na którem odbędą się uzupełnia 
jące wybory prezydjam a mia. 
nowicie wybór prezesa oraz 
dwuch wieeprezesów sekcji prze 
mysłowej. 


Prezesem izby najpewniej wy 
brany zostanie dyrektor elektro- 
wni łódzkiej b. minister Ludwik 
Tołłoczko, który od pewnego 
czasu usiłuje zlikwidować za- 
targ powstały w izbie. 


W dniu wczorajszym jedno z 
pism łódzkich zamieściło wiado 
mość, że misja min. Tołłoczki 
prowadzona na terenie izby 
przemysłowo - handlowej nie 
dała pozytywnych rezultatów i, 


że stanowisko prezesa min. Toł- 
loczka zajmie tymczasowo. 

Otóż, jak zdołaliśmy się poin 
formować min. Tołłoczko nie 
zakończył jeszcze pertraktacji, 
mających ma celu zlikwidowa- 
nie zatargu w izbie. Konferen- 
cje dotychczas przeprowadzone 
miały na celu ustalenie warun- 
ków na jakich wielki przemys 
zgodziłby się na wzięcie udział: 
w pracach izby. Wysunięty o- 
statnio przez przemysł jeden 7 
warunków nie był do przyjęcia, 
tak, że w dalszym ciągu mln. 
Tołłoczko pracuje nad kompro- 
misowym wnioskiem, któryby 
ostatecznie zlikwidował zatarg. 
Nie może więc być mowy o tem 
że misja min. Tołłoczki spaliła 
na panewce. 


Co się zaś tyczy objęcia tym- 
czasowej prezesury izby przez 
min. Tołłoczkę, to stwierdzić 
musimy, że warunek ten posta- 
wił sam dyr. Tołłoczko, który 
zgodził się na wysunięcie swej 
kandydatury, lecz z zastrzeże- 
niem, że wszelkiemi siłami dą- 
żyć będzie do zlikwidow. zatar- 
gu i tem samem doprowadzi do 
objęcia stanowiska prezesa 
przez osobę desygnowaną przez 
wielki przemysł włókienniczy. 

Jeśliby do dnia 8 maja nie 
udało się min. Tołłoczce zlikwi- 
dować zatargu, to nawet po 
swym wyborze na prezesa bę- 
dzie dażył do tego, by zgoda za- 
panowała wśród związków ku- 
pieckich i przemysłowych. 


Wczorajszy pochód w Łodzi 


w drodze na Polesie Konstantynowskie skręca 
z ul. Głównej w ul. Piotrkowską. 


ZZ 


wiezie order dla prezydenta Rzplitej 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Onegdaj wieczorem wysłano na 
granice polsko-łotewską do Tur- 
mont specjalny wagon Ssalonowy 
na przyjęcie delegacji łotewskiej, 
do której należy wicemarszałek sej 
mu łotewskiego p. Kwiesis i re- 
ferent łotewskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych p, Munters, a 
która jest rewizytą w odpowiedzi 
ru wizytę ks. Janusza Radziwiłła 
i naczelnika Hołówki. złożoną 18 
listopada w dniu 10-lecia Łotwy 
w Rydze. 

Delegacja łotewska przywozi dla 
p. prezydenta Rzplitej jnsygnia naj 
wyższego orderu łotewskiego, któ- 


GU. 


re mu wręczy na uroczystej audjen 
cji w dniu 2 maja. 

Delegacja starie w Warszawie 
dzisiaj. Złoży wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza, a następnie 
będzię przyjęta na uroczystej au- 
Gjencji u p. prezydenta na Zamku. 
O godz. 2 po poł. odbędzie się śnia 
danie u p. prezydenta, o godz. 4 
po poł. przyjmie delegację w Bel- 
węderze p. marszałek Piłsudski na 
„lampce wira“. Wieczorem będzie 
podejmować gości obiadem mini- 
ster Zaleski, a o 10 odbędzie się u 
niego raut na cześć delegacji. 3 
maja goście będą na  uroczystoś- 
ciach święta narodowego. 


000 dolarów wygranych 


Wczorajsze ciągnienie dolarówki 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

W małej sali konferencyjzej mi 
nisterstwa skarbu odbyło się dwu- 
dzieste z kolei ciągnienie pięciopro 
centowej pożyczki dolarowej. 

Ogółem wylosowano 57 premji 
na sumę 25 tys, dolarów. 

Główna wygrana 8.000 dolarów 
padła na nr. 81.975, 

3.000 dol.: 779700. 

Po 1000 dol.: 170943, 
146386, 838027, 316288, 

Po 500 dol: 238168 807411 


688209. 


614519 239627 795013 501084 
500136 793089 194037 069972, 
Po 100 dol. wygrało 40 premji: 


463260 416354 550932 406008 
882558 104567 693410 243405 
75262 573677 543193 643089 
509238 554444 999655 373993 
821479 177304 255469 805336 
131230 620356 719144 80366 
727607 867795 756307 119985 
945902 ` 721828 377019 270986 
107493 119339 23445 


467747 155747 470514 872611 


Kroki rządu poiskiego 
w sprawie zajść w Opolu 

Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Poseł polski w Berlinie p. Knoll 
j komisarz generalny w Berlinie 
p. Malhomme wczoraj opuścili War 
szawę. Przed ich wyjazdem ustalo 
no kroki, które rząd przedsięweź- 
mie w związku z zajściami w 0- 
pelu. 


Polacy z Brazylii 
przybywają do Ojczyzny 
Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

W dniu święta narodowego dnia 
3 maja przyjeżdża do Warszawy 
pierwsza wycieczka polaków z 
Brazylji, składająca się z 70 osób. 

Przyjadą oni polskim statkiem 
„Krakus“, Na czele wycieczki stoi 
artysta dramatyczny p. Tadetsz 
Morozowicz. 

Gośćmi z Brazylji zajmie się 
główny komitet przyjęć polaków z 
zagranicy w osobach b. premjera 
posła Ponikowskiego, gen. Górec- 
kiego i mit. Bertoni'ego. 

Goście brazylijscy zabawią w 
Warszawie 3 dni, Będą przyjęci u- 
roczyście na Zamku. 


TALLIN 1. 5. ATE. Na granicy 
estońsko-sowieckiej bolszewicy 
zbudowali dwie bramy tryumfalne 
z napisem: „Ślemy pozdrowienia ro 
botnikom Zachodu w dniu 1 maja“ 


Fundusze 


3 


gon Pichor-Śliwickie 
znakomitej artystki 
Teatru Narodowego 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Wczoraj zmarła po dłuższej cho 
robie znakomita artystka teatru 
Narodowego ś. p. Felicja Pichor- 
Śliwicka, małżonka prezesa honoro 
wego Związku Aktorów p. Józefa 
Śliwickiego. 


Š. p. Pichor - Śliwicka -òd iat 
przeszło 30 była artystką warszaw 
skieh „Rozmaitości“, a ostatnio te 
atru Narodowego, grywając znako 
micie role komedjowe i charakte- 
rystyczne, 

Jedną z ostatnich ról ś, p. Pi- 
chor-Śliwiekiej była poczciwa pani 
Dobrójska w  „Ślubach panień- 
skich”, Wogóle postaci stylowe w 
ostatnich lątach znajdowały w ś. 
p. Pichor - Śliwickiej znakomitą 
przedstawicielkę. 


dla Łodzi 


Nowe źródła dochodu dla naszego samorządu 


Warsz. koresp., (M. G.) telef.: 

W najbliższych dniach w prezy- 
djum rady ministrów odbędzie się 
narada _międzyministerjalna z u- 
działem przedstawicieli _ Samorzą- 
dów, a w tej liczbie m. Łodzi w 
sprawie katastrofalnego stanu fi- 
nansów komunalnych, Zarząd zw. 
miast na konfrerecji tej wysunie 


Nadużycia 


postulat przywrócenia gminom 
miejskim udziału w państwowym 
podatku dochodowym, w tej licz- 
bie od Łodzi w wysokości 80 prac. 
a także przyznania 50 proe. zasił. 
ku skarbowego na budowę publicz 
nych szkół powszechnych na tere- 
cie b. zaboru rosyjskiego, co dotv 
czy także i woj, łódzkiego. 


wyborcze 


Trudna do zdobycia publikacja 


W dniu wczorajszym wyszło z 
druku sprawozdanie komisji admı 
nistracyjnej sejmu o wnioski pię- 
ciu klubów w Sprawie nadużyć wy 
borczych. Sprawozdanie to, pelne 
żalów i skarg, dotyczy kilkuna- 
stu okręgów wyborczych į podaje 
projekt uchwały wybrania nadzwy 
czajnej komisji „siedmiu* do zba- 
dania nadużyć. 

Sprawozdanie to i wniosek mia- 
ły być przedstawione plenum izby 
do aprobaty w razie zwołania sesji 
Sprawozdanie podpisał w zastęp. 
stwie prezesa posła Polakiewicza 
wiceprezes p. Dąbski i referent Pu- 
tek, 

Pełniący obowiązki dyrektora 
kancelarji sejmu odmówił rozdawa 


nia tego sprawozdania posłom | wa 
wet referent p. Putek musiał nabyć 
potrzebny mu egzemplarz po 96 er. 
za sztukę, 


Szaliapin w Polsce 
50.000 zł. za występ 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef: 

Agencja „Polską Informacja 
Dziennikarska“ donosi, że jedno z 
biur koncertowych zawarło kom- 
trakt ze słynnym śpiewakiem Sza» 
liapinem w sprawie jego występów 
w Polsce, Za każdy występ p. Sza- 
ljapim ma otrzymać 50 tysięcy zł. 
Szaljapiu przybędzie da Warszawy 
28 maja. 


W przededniu wyborów w Anglii 


321919 | Angielski premjer Bałdwin wygłasza wyborcze przemówienie przed aparatem filmu dżwiękowego. 
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ŻYJEMY CORAZ DŁUŻEJ! 


Meżczyźni żonaci osiągają późniejszy wiek, aniżeli kawalerowie 


najlepszym sposobem na prze-|którym mężczyzna wstępuje w 
dłużenie życia jest małżeństwo. |związki małżeńskie jest wiek łat 
Mężezyźni żonaci żyją naogół|27. W tym wieku może mężczy- 


Tak, 
nowsze obliczenia 


żyjemy dłużej — naj- 
statystyczne 


R dwudziestoletni młodzie-|w latach siedemdziesiątych prze 


niec może przeciętnie 


spodzie- | kroczył 65 rok życia, mógł prze 


w takim np. Berlinie wykazują wać się jest 46 lat. Zmniejszyła | ciętnie doczekać się 74 urodzin 


dowodnie. iż wielkie 
na polu higjeny i 
współczesnej zrobiły swoje: dła 
gość przeciętna życia człowieka 
jest obecnie większa, niż daw- 
niej. Człowiek wydarł znowu pal 
rę lat z łona wieczności i zo | 
je dla siebie. Nie trzeba zrtsz- 
tą sądzić, aby to zwycięstwo by 
ło tak małe: w porównaniu z ro 
kiem 1871 żyjemy o dwadzie- 
ścia lat dłużej, a to już ma pew- 
ne znaczenie zwłaszcza w indy- 
widualnem ujęciu poszczególnej 
jednostki. Tak więc 

w latach 1871 —- 800 mężczy- 
źni żyłi przeciętnie 35,6 lat, ko- 
biety 38,5 lat: 

w 1881 — 90 mężczyźni 37, 
kobiety 40,3; 

w 1891 1900 mężczyźni 
40,6, kobiety 41,0; 

w 1901 — 10 mężczyźni 44,8, 
kobiety 48,3; 

w 1910 — 1911 
47,4, kobiety 50,7; 

w 1924 — 1928 mężczyźni 56. 
kobiety 58.8 lat. 


Obliczenia powyższe unaocz- 
niają wyraźnie fakt, znany zre- 
sztą bardzo dobrze statystykom 
i antropologom, że kobiety żyją 
naogół dłużej, niż mężczyźni. 

Zjawisko to tłomaczy się z je 
dnej strony większą żywotno- 
ścią kobiet, mimo przysławio- 
wej słabości, będących niewąt- 
pliwie silniejszą częścią gatun- 
ku ludzkiego — któryż z męż- 
czyzn zniósłby bezkarnie męki 
porodu — z drugiej spokojniej- 
szym trybem życia kobiety, 
mniej pracującej zarobkowo, 
nie uprawiającej naogół wcale 
zawodów  cieższych i niebez- 
pieczniejszych. Być może, iż 
łacznie ze wzrastającym ru- 
chem emancypacyjnym kobiet 
ten ich przywilej dłuższego ży- 
cia wyrówna się na ich nieko- 
TzyŚĆ. 


Obliczenia słatystyków nie- 
mieckich dowiodły dalej, iż w 
granicach poszczególnych lat 
długość życia ludzkiego zwię- 
kszyła się się też bardzo wy- 
datnie. Tak więc np. osobnik 
płci meskiej, który w latach 
1870 — 80 przeżył lat 20, mógł 
mieć w tym okresie nadzieję, 
iż żyć bedzie jeszcze lat 38; o- 
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mężczyźni 


zdobycze | 
medycyny | 


się też” bardzo 


warunki życia pozwalają też i 


starcom utrzymywać się dłużej |liczeń statystyków 
przy życiu. Ktoś, kto szczęśliwie | niewątpliwie 


śmiertelność | obecnie może mieć nadzieję na |znacznie dłużej, niź t. zw. kawa 
wśród niemowląt — higjeniczne | przeżycie co najmniej lat 76. 


lerowie. Zobaczmy, jak to wy- 


Najciekawszym wynikiem ob|głąda w świetle cyfr. 


jest jednak 
sposirzeżenie, 


iż|wej przeciętnym wiekiem, 


W państwach Europy środko- 
w 


Prenumerata premjowa. 


Prenumerałorzy, którzy dziś, w czwarłek i w sobotę, 
t. Í dnia 2-go i 4-30 maja r. b. 


wpłatą bezpośrednio w administracji „Glosa Porannego (ul. Piotrkowska 10) 


prenumeraíç za m. maj 
otrzy. ją dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


bilety do pierwszorzędnych Kim 
tub cenne, ciekawe Książkił 


Ekipa polska w Nicei 


Na czele ekioy pułk. dypl. Skolnicki. 


Marek Romański 


Sidia powieść współczesna 


W 
spraw wojny w Waszyngtonie mi- 


gmachu  śekretarjatu dla 
nuty i sekundy rozciągały się w 
wieki całe. Dochodziła godzina 
ósma rano, biuro szyfrów pratowa 
ło gorączkowo i bez wytchnienia, 
a przecież dotąd klucz, któryby 
umożliwił odczytanie notatek po- 
rucznika von Hartrotta nie został 
odnaleziony. Zdawaćby się mogło 
iż porucznik vor Hartrott dopeł- 
niał swej zemsty z za grobu i mar- 
twy strzegł zazdrośnie swej taje- 
mnicy. 

W biurze sekretarza stanu Wilbu 
ryego nastrój zdenerwowania 


zwiększał się į rósł z każdą chwi- 
lą. Rozmowy  umilkły, gdzienie- 
gdzie padało zrzadka rzucone sło- 
wo. Mówiono bardzo mało, jakby 
niepewność najbliższych godzin 
kazała słowom  zamierać na u- 
stach. Wszakże dz.eń 13 paździer- 
Łika nadszedł, Ów dzień tak brze- 
mienny w wypadki, który, jakby 
nsprzekór nastrojowi zebranych, 
zalał miasta amerykańskie potoka- 
mi słońca, owiał ciepłym, ożyw- 
czym wiatrem, jakgdyby kończą- 
ca się już jesień chciała ofiarować 
Stanom Zjednoczonym całą pozo- 
stałą swą krasę. 


Od fatalnego terminu godziny 


12 w poładnie, oztery zaledwie 
godziny dzieliły Stany Zjednoczo- 
ne. 

O godzirie 8-ej rano minister 
Wilbury, w imieniu rządu Stanów, 
wyznaczył nagrodę w wysokości 
dziesięciu tysięcy dolarów za od- 
czytanie w ciągu godziny  szyfro- 
nych notatek poruvznika Hartrotta 
Eksperci w biurze szyfrów podwo- 
ili wysiłki. 

Mała czarna wskazówka na ze- 
garku ministra, leżącym na zielo- 
nem suknie biurka, skakała fry- 
wolnie po równie małej tarczce, 
znacząc sekundę za sekundą. 

Była godzina ósma, minut trzy- 
dzieści siedem, gdy drzwi gabinetu 
Wilbury'ego otworzyły się znowu. 

Był to mr. Emerson. Na wąskich 
wargach urzędnika rysował. się 
uśmiech zadowolenia, gdy wręczył 
ministrowi kilka kartek zapisa- 
nych pismem  maszynowem, po- 
czem oddalił się bez slowa. 

Mr. Wilbury odetchnął z ulgą. 
Te kartki to była tajemnica, wy- 
darta cieniom  Hartrotta, Lista 


imienna uczestników spisku, z 
podaniem miejscowości ich zamie- 
szkania, obok niej Ista miast, w 
których dworce kolejowe mają 
paść ofiarą zamachu. 

Ministrowi Wilbury'emu wróciła 
wrodzona  energja. _ Poczynają 
dźwięczeć dzwonki telefonów, sło- 
wa alarmu biegają po tolegraficz- 
nych drutach. 


Jest godzina dziewiąta rano. W 
ciągu trzech godzi: zamachowcy 
zostaną aresztowani. Na całym te- 
renie Stanów dosięgnie ich ręka 
sprawiedliwości, 


Lecz w pół godziny polem oka- 
zuje s'ę, że sprawa nie jest tak pro 
sta. W wielu punktach ręka spi- 
sku „ślepego Johna“ — jakby prze 
widując niebezpieczeństwo, jakie 
grozi projektowanym aktom sabo- 
tażu — poprzecinała druty tele- 
graficzne, pożrywała telefoniczne 
połączenia. 


Twarz Wiibury'ego póchmurnie- 
je. Pytająco spogląda na detekty- 
Wa 


j to nie występuje 


zna żonaty liczyć na dalsze 42 
lata życia, kawaler musi się za- 
dowolić tylko 37. Te pięć łat 
życia jest więc nagroda za lała 
małżeńskiego pożycia — poza- 
stawiamy opinji mniej lub bar- 
dziej szczęśliwych żonkosiów o- 
cenę, czy jest to nagroda sowi- 
ta, czy skąpa... 


.Coprawda na pociechę zwo- 
lenników stanu  kawalerskiego 
musimy powiedzieć, iż uczeni 
niebardzo są zgodni w swoich 
poglądach na przyczynę tego 
zjawiska. Być może, iż bardziej 
unormowany, spokojniejszy 
tryb życia jaki z natury rzeczy 
wiedzie człowiek żonaty, przy- 
czynić się może bardzo wyda- 
tnie do przedłużenia przeciętne- 
go wieku szczęśliwego żonkosia 
— z drugiej jednak strony nie 
wolno zapominać o tem, że w 
związki małżeńskie wstępują 
naogół tylko ludzie zdrowi, a w 
każdym razie zdrowsi, niż ci, 
którzy pozostają w stanie wol- 
nym — w wyjątkowych tylko 
przecież okolicznościach ktoś, 
dotknięty ciężką chorobą, decy- 
duje się na małżeństwo... To 
więc, że ludzie żonaci żyją nao- 
gół dłużej, przypisać może trze- 
ba nietyle i nietylko zbawienne 
mu wpływowi małżeństwa, ile 
poprostu temu, że są to ludzie 
obdarzeni w młodości  silniej- 
szem zdrowiem. 


Jednocześnie z tym tak cha- 
rakterystycznym dla dzisiej- 
szych warunków i niewątpliwie 
pomyślnym objawem.  przedłu- 
żenia życia ludzkiego idzie w 
krajach Europy środkowej co 
raz wyraźniejsze obniżenie licz- 
by urodzeń. W Polsce zjawisko 
w tak ostrej 
formie, w Niemczech jednak, 
we Francji, w Anglji jest ono 
groźnem i poważnem niebeznie- 
czeństwem społecznem. Nieza- 
leżnie wszelako od samej istaty 
tego zjawiska,  konsckwencją 
bezpośrednią tego stanu rzeczy 
jest w społeczeństwie dzisiej- 
szem coraz wydatniejsza prze- 
waga ludzi starszych — o ile 
tak pójdzie dalej, to np. w r 
1975 społeczeństwo będzie sta- 
re, dojrzałe, rozważne — mło 
dzieży nie będzie prawie wcale 


MEZI PERPA SZYK TY RETE ETSI VESE ESE RPW EIE REES IET SONETI 
TA EEE - «0 me TEZA z a Z O O e E E S WETA 


— Radjo — mówi spokojnie Mac 
Grady. 

W kwadrans potew wszystkie 
amerykańskie radjostacje zaczyna- 
ją wołać na alarm. Na falach ra- 
diowych biegną słowa ostrzeżenia, 
zredagowane szyfrem  liszbowym. 
Do wszystkich gubernatorów Sta- 
nów, do  mayorów wszystkich 
miast. Radjostacje ostrzegają, Wy- 
mieniają zagrożone miasta, wymie- 
niają nazwiska spiskowców. 

Nadają bez przerwy ów niezwy- 
kły, nieprzewidziany radjoprogram 
Wołają, krzyczą, domagają się, 
rozkazują. 

Będą tak wołać bez przerwy, bez 
sekundy wytchnienia dla strzeli- 
stych anten, do godziny dwunastej 
w. południe 

Bekretarz stanu Wilbury przypo- 
mina coś sobie. Podnosi głowę z 
rad filiżanki czarnej kawy. która 
mu podano, i pyta: 

id ©. n) 
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Święto robotnicze w Łodzi 


Połężny pochód przeszedł ulicami miasta w skupieniu i powadze 
Jedynie na Zielonym Rynku policja rozpraszała komunistów 


Wczorajsze święto robotnicze 
wypadło w Łodzi bardzo uroczy 
ście i imponująco. 

Uroczystości - akademje, a 
co najważniejsza — pochód, 
miały, jak to przewidzieliśmy, 
przebieg nader spokojny i po- 
ważny. 

Robotnik łódzki wystawił so- 
bie niezwykle  chlubne świa- 
dectwo, dając dowód swego wy- 
sokiego wyrobienia społeczne- 
go i niezwykłej wprost karnoś- 
ci organizacyjnej. 


WIGILJA. 

Uroczysty nastrój zapanował 
w Łodzi jeszcze w wigilję 1-go 
Maja, kiedy to obchód został za- 
inaugurowany wielką akademją 
w sali teatru miejskiego. 

Atmosfera ta przetrwała przez 
cały dzień wczorajszy. 


NASTRÓJ W MIEŚCIE. 

Od wczesnego rana ulice mia- 
sta przybrały odświętny wy- 
gląd. Wszędzie panował ożywio 
ny ruch; chodniki przeludnione, 
przeważnie elementem robotni- 
czym i pracowniczym. Klapa 
prawie każdego przechodnia u- 
dekorowana czerwonym znacz- 
kiem. 

Około godziny 9-ej rano tłu- 
my robotników przeciągały uli- 
cami miasta, udając się do loka 
li dzielnic partji politycznych i 
organizacji zawodowych, skąd 
o godz. 9 m. 15 wyruszyły ze 
sztandarami i orkiestrami w 
kierunku Wodnego Rynku, 
gdzie odbyć sie miała generalna 
*biórka. 


POCHÓD IDZIE! 

Punktualnie o godz. 10 m. 15 
uformował się na Wodnym Ryn 
ku pochód wszystkich partji so 
cjalistycznych Łodzi, który wy- 
ruszył ulicami Główną, Piotr- 
kowską, Placem Wolności, Kon 
stantynowską na groby bojow- 
ników o Wolność. 

Pochód otwierali członkowie 


prezydjum magistratu i rady 
miejskiej (socjaliści) z prezyden 
tem Ziemięckim, wiceprezyden- 
tami Wielińskim i Rapalskim, 
oraz prezesem rady miejskiej 
Holcgreberem na czele. Tuż za 
uimi — władze naczelne pol- 
skiej partji socjalistycznej w Ło 
dzi, oraz władze niem. socjali- 
stycznej partji pracy i Poalej - 
Sjonu. 

Za niemi szli b. więźniowie 
polityczni, dzielnice PPS. ze 
sztandarami i orkiestrami, zw. 
zawodowe, pracownicy elektro- 
wni, gazowni, magistratu, kole- 
jarze, niem. socj. partja pracy, 
Bund. Poalej - Sjon prawica i 
lewica. Pochód zamykały niektó 
re dzielnice PPS. i zwarty po- 
trójny kordon milicji PPS. i 
TUR'u. 

Ładu strzegły milicje partyj- 
ne. 
Robotniey  przemaszerowali 
ulicami Łodzi sprężyście, pełni 
powagi i głębokiego skupienia. 

Nad głowami tłumów powie- 
wały czerwone sztandary i roz- 
legałv sie strofy hymnów i pieś- 
ni robotniczych. 

Od czasu do czasu uczestnicy 
nochodu wznosili okrzyki oko- 
ficznościowe, które natychmiast 
podchwytywane były przez tłu- 
my. 

Wśród transparentów. jakie 
w pochodzie noszono, zwracał 
oeólną uwage jeden o napisie: 

Precz z projektem konstytucji 
B BIS 


Pochód, jak nadmieniliśmy, 
ciągnał w spokoju przez miasto 
na Polesie Konstantynowskie, 
gdzie leaderzy stronnictw zło- 
żyli na grobach bojowników o 
wolność wieńce z czerwonemi 
szarfami. 

NA POLESIU KONSTANTY- 

NOWSKIEM. 

Z wzniesionych specjalnie kil 

ku mównic, pięknie udekorowa 


nych przemawiali przywódcy 


partji. 


na wywarły 
pola Polesia masach robotni- 
czych głębokie wrażenie, koja- 
rząc i jednocząc w ich umy- 
słach dwa pojęcia: Święto 1-gu 
Maja i Święto Wiosny. 


PRZEMOWIENIA 
Z mównic padły słowa oko- 
licznościowych przemówień, 
podnoszące wagę święta i dobro 
klasy robotniczej. Na Polesiu 
przemawiali następujący mów- 
cy: pos. Kowalski, sen. Daniele- 
wicz, wiceprezydent  Rapaiski, 
radna Grodzicka, prezes K M. 
Holegreber, poseł Zerbe, poseł 
Kronig, wiceprezes R. M. Klim, 
radni Holenderski. Lichtenstein, 
oraz pp. Zelmanowicz, Perga- 
ment, Kraj i Stolarski. 
Przemówienia wygłoszone by 
ły w trzech językach: polskim, 
niemieckim i żydowskim. 


Po wysłuchaniu podniosłych 
słów o międzynarodowem bra- 
taniu się świata pracy, pochód 
został rozwiązany, a zebrani gru 
pami rozeszli się w spokoju. 

Podając sprawozdanie z uro- 
czystości wczorajszych, nie mo- 
żemy pominąć milczeniem kil- 
ku incydentów i zajść. 


KOMUNIŚCI. 
Powszechnie budziła 
zaciekawienie odpowiedź na py- 
łanie: jak komuniści zademon- 

strują w dniu 1 maja? 
Wiadomo było, że główny po- 
chód zorganizowały wszystkie 
legalne organizacje socjalistycz 
ne i że pochód ten zamknie mi- 
licja, która nie dopuści do przy 
łączenia się „ogonka“ komuni- 
stów. Komuniści łódzcy postano 
wili jednak obchód świętować 
samodzielnie: Zbiórkę wyzna- 
czyli oni na godz. 10 rano na 
Placu Leonarda. Na umówione 


|miejsce stawiło się około 2000 
| osób. Wśród zebranych było 
Odświętny nastrój pierwszo- niemało wywiadowców. 

majowy, oraz atmosfera wiosen zgromadzonych przemówił 
na wyległych na! 


Do 
po- 
seł komunistyczny Rosiak. Jed- 
nak na widok zbliżającej się 
policji, zamierzającej rozpędzić 
słuchaczy, pos. Rosiak oświad- 
czył zebranym krótko, że będzie 
przemawiał na innem miejscu, 


Gdzie? — nie powiedział. 


Policja łódzka jednak wie- 
działa, że właściwy wiec komu- 
nistów odbędzie się na Zielonym 
Rynku. 


NA ZIELONYM RYNKU. 

To też na wszystkich ulicach 
sąsiadujących z rynkiem, zgro- 
madzone zosłały silne oddziały 
policji konnej i pieszej. Policja 
otrzymała do dyspozycji kilka- 
naście cieżarowych samocho- 
dów wojskowych, które przeno- 
siły ją sprawnie z miejsca na 
miejsce. Wiele policji skonsy- 
gnowano w pałacu Poznańskie- 
go, przy ul. Gdańskiej. Zazna- 
czyć należy, że policja obawia- 
ła sie, iż komuniści przypuszczą 
„atak“ do więzienia przy ulicy 
Gdańskiej. f 

Tvmczasem komuniści z Pla- 
cu Leonarda demonstrowali po 
obu stronach jezdni, idąc ulica- 
mi: Wólczańską, Św. Anny i Że- 
romskiego na Zielony Rynek. 


W kilka chwil po przybyciu 
na plac pos. Rosiak zaczął prze 
mawiać. Zebrani zaczeli wzno- 
sié okrzyki antypaństwowe, a 
nastepnie odśpiewali międzyna- 
rodówkę. | 


W ciągu kilku sekund po roz 
poczęciu wiecu, na Zielony Ry- 
nek zajechały z sąsiednich ulic 
ciężarowe samochody z policja 
pieszą, oraz 150 konnych poli- 
cjantów, na widok których ze- 
brani rozbiegli się do bram do- 
mów. Zniknął też pos. Rosiak. 


|W ten sposób próby demonstra- 
cyjne komunistów spaliły na 
panewce, będąc niejako stłumio- 
ne w zarodku. 


Około godz. ł2-ej władze bez 
pieczeństwa zatrzymały kilkuna 
stu podejrzanych o wznoszenie 
okrzyków antypaństwowych. 


Po rozpędzeniu komunistów 
Zielony Rynek wyglądał niezwy 
kle. 


Dwa silne oddziały policji pit 
szej, ustawione w ordynku, stu 
kilkudziesieciu policjantów kon 
nych. kilka aut ciężarowych 
wiele  krażących patroli kon- 
nych i policjantów z najeżony- 
mi bagnetami — wszystko to 
sprawiało wrażenie niepowszed 
nie. 

Szarża policji na Zielonym 
Rynku była właściwie jedynym 
incydentem podczas wczoraj- 
szych uroczystości. 


Obchód zakończony zostal u 
kademjami w TUR*ze i bezpłat- 
nem przedsławieniem w teatrze 
miejskim. 


W Pabianicach 


Dzień 1 maja w miastach fa- 
brycznych okręgu  łódzkiega 
przeszedł w zupełnym spokr ir 
Wszędzie PPS. urządzała pocha 
dy i okolicznościowe akadomir. 
Do zajść nigdzie nie doszło, Ko: 
muniści mimo szumnych zono 
wiedzi aktywnie nie brali udzia 
łu w tegorocznym świecie 1 sa 
ma ja. 


LĄ 
g. 


Tylko w Pabjanicach da po 
chodu PPS-lewicy  przyłaczyła 
się grupa komunistów, wzno- 
sząc okrzyki antypaństwowe. na 
skutek czego interwenjowała pa 
licja, rozpraszając demonstran- 
tów. Jedna osoba została aresz- 
towana. 46) 


Nie umiemv chodzić 60 ulicach! 


Przechodzień jest pełnoprawnym obywatelem na 
chodniku, ale infruzem na jezdni 


Stolica wyprzedziła Łódź, urządzając tydzień nauki chodzenia po mieście 


Łodzianie nie umieją chodzić 
po ulicy. 

Jest to prawda nie nowa, tak 
stara chyba, jak Łódź i to 
dzianie. 

Jeżeli ktoś spojrzy nictwłe z 
lotu ptaka, ile z wysokosu 2- -ł 
piętra na nasze chodniki i je- 
zdmę zauważy ze zdumieniem 
jakiś dziwny galimatjas wpada- 
jących na siebie ludzi, kłębowis- 
ko aut, tramwai i przechodniów 

Pisząc o tem, że łodzianie nie 
umieją chodzić po ulicach nie 
mam absolutnie na myśli cią- 
głych szturchańców, jakie otrzy 
muje Bogu ducha winien prze- 
chodzeń, no bo brak grzeczno- 
ści u łodzian jest chyba chorobą 
nieuleczalną ałe — nieumiejęt- 
ność, w dosłownem tego słowa 


znaczeniu, nieumiejętność po- 
ruszania się po chodniku i je- 
zdni. 


'. Olbrzymia wiekszość naszych | 
się |ście i to najracjonalniejsze. 


mieszkańców nie nauczyła 
jeszcze t^î s=t="i nie nabrała 
petet WRiawy o p i 


się po ulicy, na której w ciągu 
ostatnich kilku lat zaszły kolo- 
salne zmiany. 

Olbrzymi wzrost liczby samo- 
chodów, stale zwiększający się 
ruch towarowy. ożywiony i sku- 
piony w śródmieściu ruch tram- 
wajowy spowodował, że ulica 
łódzka, znana zresztą ze swej 
szczupłości, robi się za ciasna 
dla ruchu kołowego, a każdy 
przechodzeń przechodzący nie- 
właściwie na drugą stronę ulicy 
nietylko naraża się na wielkie 
niebezpieczeństwo ale wielokro- 
tnie staje się przyczyną niespo- 
dziewanych i kłopotliwych za- 
torów ruchu. 

Bo trzeba pamiętać o jednem: 
że przechodzeń jest pełnopra- 
wnym obywatelem na chodniku 
ale za to gościem, i to niepożą- 
danym na jezdni. 

Trzeba złu zaradzić, ale jak? 

Warszawa znalazła już wyj- 


Ota w drugiej połowie maja 
z a sio w stolicy tydzień 


siken 


nauki chodzenia po ulicach. 

Tydzień nauki poprzedzony 
będzie wielką akcją propagan- 
dową. 

Obszerne artykuły w prasie, 
odczyty o ruchu ulicznym przez 
radjo, na ekranach kin, hasła 
związane z „tygodniem chodze- 
nia“, wreszcie barwne plakaty 
— oto pierwszy atak na niewie- 
dzę obywateli. 

Nauczycielami chodzenia bę- 
dą nauczycielowie towarzystw 
sportowych i związku zawodo- 
wego automobilisłów. 

Razem tych instruktorów bę- 
dzie 200, podziełonych na 40 
jdrużyn po 5 osób w drużynie. 

Instruktorzy ci przejdą wkrót 
ce odpowiedni kurs, by przystą 
pili do pracy całkowicie wyszko 
leni. 

Mamy niepłonną nadzieję, że 
i Łódź pójdzie śładami stolicy, 
jtembardziej, że ludność naszego 
miasta jest przecież w ciągłym 
pośpiechu, w ciągłej pogoni za 
interesami, inaczej mówiąc, że 


tętno ruchu ulicznego w Łodzi 
jest znacznie żywsze niż w in- 
nych miastach Polski. 

Łodzianie muszą przede- 
wszystkiem zapoznać się z kar- 
dynalnemi zasadami przecho- 
dzenia przez jezdnię, a więc mu 
szą się dowiedzieć, że 

1) jezdnię należy przekraczać 
najkrótszą drogą pod kątem pro 
stym do chodnika, nigdy nie na 
ukos i zawsze najlepiej na skrzy 
żowaniu ulic, lub w punkcie, 
zbliżonym do skrzyżowania. 

2) że wchodząc na jezdnię na- 
leży spojrzeć w lewo, ba z tej 
strony grozi niebezpieczeństwo 

3) że od środka jezdni trzeba 
patrzeć na prawo, bowiem przy 
ruchu obustronnym z tej strony 
czyhają na przechodnia samo- 
chody 1 af" 

4) że gdy do stojącego na je- 
zdni dojeżdża samochód nie na- 
leży rzucać się ani wprzód ani 
w tył, należy stać na miejscu, 
aby kierowcy dać możność zór- 
jentowanią się i — wyminięcia. 


To są kardynalne zasady ra- 
cjonalnego przechodzenia przez 
ulicę, które władze nasze, wzo- 
rem Warszawy winny w jaknaj 
szybszym czasie wpoić w miesz- 
kańców Łodzi. 

Usprawni się dzieki temu zna 
komicie ruch uliczny i zyska 
wiele bezpieczeństwo. 

J. 


Odczyśky 


PRACA A HYGJENA 
SPOŁECZNA 


Prot. Seweryn Sterling 
w nadchodzącą niedzielę, dnia 5 
maja o godz, 12 min, 30 w sali 
gimnazjum miejskiego ul. S'enkie- 
wicza 46 wykład publiczny*na te- 
mat: „Zagadrienia pracy, jako 
przedmiot bygjeny społecznej”, 


Wstęp bezpłatny, 


wygłos 


2.V. — GLOS FURANNY 


-1920. 


Nr. 88 


czyli samobiczowanie 
starej yrzesznicy 


We wczorajszym numerze 
„Republiki* ukazała się historja 
tego dziennika, skreślona ręką 
jednego z jego wydawców. Po- 
niżej zamieszczamy w dosłow- 
nym brzmieniu ciekawe wy jat- 
ki z tego elaboratu; odbijają się 
w nim jak w zwierciadle sami 
jego autorowie. Posłuchajmy 
więc co piszą: 


JAK ZAŁOŻONO 
„REPUBLIKE“. 
„Akcja założenia nowego 
dziennika zaczyna sie od shan- 
towania sobie karitalisty, któ- 
remu przedstawia się w Tóż.- 
„wych kolorach przyszł: przed 
siebiorstwo i namawia sie da fi- 
nansowania nowej imprezy pra- 
sowej. Ponieważ przemysł pra- 
sowy naogół znany jest mało 
przez finansistów, tedy udaje 
sie czasem skantowanie takiej 
ofiary“, 


CREDO DZTENNTKARSETE 
„EXPRESSOWICZÓW“. 
„Gazeta jest towarem na ryn- 
ku, a wydawnictwo pisma opar- 
te jest na tych samych podsta- 
wach, co każda fabryka™. 


CZEGO IM BRAK? 

„Podstawą produkcji gazety 
jest doskonale zorganizowana 
redakcja, oparta na nowocze- 
snej rozgałęzionej służbie infor 
macyjnej, oraz na mnogości po- 
zostających do jej drspozvcji 
dobrych m5r dziennikarskich". 

PRZYZNANIE STE 
DO WŁAŚSNY*"H WISN 

„W chwith napiren pw- 
blicznego zainteresowania oka- 
zuje się, które dzienniki mają 
tylko skąpy i tani materjał urzę 
dowy, a które istotnie posiadają 
własną, ale drogą sieć informa- 
cvjną*. 

„Nowe pismo musi przynieść 
nową ideę, którą porywa czytel- 
nika*, 

„Istotnie prasa w Polsce jest 
jeszcze bardzo niedoskonała*. 


EFEMERYDY. 

„Przedsiębiorstwa prasowe, 
które zakładane są tylko gwoli 
zaspokojenia ambicji jednostek, 
a nie wynikają ze społecznej po 
trzeby i z talentu i kapitału or- 
ganizatorów — nie mogą spo- 
dziewać się niczego innego, ani- 
żeli upadku i nadziei i pisma*. 

(Exemplum: „Gazeta dla 
wszystkich 10 groszy“, „Czerwo 
ny Kos“ wydawnictwa „Repu- 
bliki“) „nikłe efemerydy, któ- 
rych samo istnienie jest blufem, 
„powstawały z krzykiem i roz- 
głosem, pohałasowały przez kil 
ka tygodni aż wreszcie zginęły 
bez śladu... 

Taka zabawa kosztuje dużo 
pieniędzy, które zużywa się zu- 
pełnie nieprodukcyjnie”. 


Aż przykro patrzeć na to sa- 
mobiczowanie starej grzesznicy, 
która dopiero wczoraj po raz 
pierwszy uderzyła się w piersi. 


sad of a 


Zapisujcie się na 
członków b.0.P.P. 


boine komisie kontrolne | WIDOKU mezc 


winny zbadać w kolejowy dowóz żywności, 


aby zlikwidować stan, urągający zdrowiu 


Przed kiku anzami pisaliśm, 
że w obliczu nadciąga ją: ego nuż 
na serjo lata 
należałoby przystąpić do grou 

towniejszego badania rozmał - 
tych napojów cinodzacych 

i tępienia w pierwscym trędzie 

lemoniad, barwionych unjące 

mi chemikaljami i slodzuynycn 

sacharyną. 

Ale bodaj jeszcze ważniey 
szym nakazem chwiti jest 
rozciągnięcie nadzoru «ad de. 
wozem artykułów spożywczych 
z okolic podmiejskich. 

Wystarczy raz jedet w Świcie 


powracać zwyczajnym  gocią- 
giem do Łodzi, szczególnie trak 
tem kaliskim, aby stwierdzić, że 
bicie na alarm fest całkowieje 
uzasadnione. 

W wagonach 3 klasy jadą 
gromady brudnych przekup- 


niów. którzy w czarnych od Rh. 


ta workach przechowują mięsa, 
przyczem w wagonie odbywa 
się wzajemny przegląd i dcere 
specjałów dla miejskich ciara 
chów. W zabłoconych  kobiał: 
kach, suoczywają, »winiete w 
brudne szmaty i gałgany. 
osełki masła i sery, 


Z Powsz. Wystawy Krajowej 


w Poznaniu 


SEE ORO RT 


AP NERE BA ELEDE EEE OWO TYTON 


"szcz 


mieszkańców Łodzi 


a nasi poczeiwi żywiciele eod- 
skrobują z nich kawałki „palica 
mi“, których kolor i styl jako 
2 przypominają... gnojów- 

ę. 

Cóż z tego, że mięso ma stem 
pel weterynaryjny, a masło w 
niektórych wypadkach nie jest 
zafałszowane, kiedy jedno + dru 
gie jest i musi być w tych wa- 
runkach. 
zbiorowiskiem i rozsadnikiem 

chorobotwórczych hakterji? 

Brudne bańki z mlekiem, o- 
twierane co chwilę vrzez nie- 
chlujne przekupki w atmosfe- 
rze wybitnie antyhvgienicznej 
wagonu 3.klasy, dopełniają rha- 
rakterystycznego obrazu, który 
niżej podpisany miał zaszczyt 
zaobserwować dopiero wczoraj. 

Czyż rzeczywiście niema spn- 
sobu, ahy temu zaradzić? 

Sposób musi się znależć, 
bowiem w grę wchodzi orze- 
cież zdrowotność publiczna 
wielkiego skupienia ludnaśri, 
gdzie każde zachwianie grozi 
nieohliczaluemi następstwami. 

W pierwszej rhwil: nasuwa 


się myśl, aby wydać odprwied- 


nie przepisy, umożliwiające 
ingerencję słażby kolejowej. 

Niestety =f:kt tego Środka 7a- 
radczego równałby się zeru. Na 
si konduk:orzy i sakrameutalni 
kontrolerzy w cywilu nie mają 
jeszcze niemal zupełnie wwrobie 
nia społerzrego. Obnoszą się 
dumnie ze swoją misją dziejo- 
wą, która pa!łega na 


machaniu latarLa gw'zdaniu i 


ron sniu itka z biliu, 


uważając, że na tych łajemni- 


czych obrzędach nietylko ich o- 
bowiązki, ale wogóle świat się 
kończy. Z tej strony nie mażna 
liczyć absolutnie na pomoc, 


Rycina przedstawia pawilon myśliwski na Powsz. Wystawie 
Krajowej w Poznaniu. 


Święto 3 Maja w kodzi 


PROGRAM 
Czwartek dnia 2 maja 1929 
roku. 
Godz. 18. Capstrzyk orkiestr 
szkolnych 


Godz. 19 Capsttzyk orkiestr 
wojskowych, policyjnych i stra- 
ży ogniowych. 

Piątek, dnia 3 Maja 1929 r. 

Godz. 6.30 Pobudka orkiestr 
wojskowych. 

Godz. 9 Nabożeństwa w świą 
tyniach katolickich dla dziatwy 
szkół powszechnych. 

Godz. 10 Nabożeństwa w tych 
że świątyniach dla młodzieży 
szkół średnich. 

Godz. 10—11 Nabożeństwa w 
światyniach innych wyznań. 

Godz. 11. Uroczyste nabożeń- 
stwo w katedrze św. Stanisława 
Kostki. 

Godz. 12 Przybycie sztafety 
kolarskiej z Praszki na plac ka- 
tedralny. 

Godz. 12 Defilada. 

Godz. 15 Rewja sportowa w 
Helenowie organizowana przez 
wojewódzki komitet wychowa- 
nia fizycznego i przysposobie- 
nia wojskowego. 


|pokazy ligi morskiej 
w Rudzie Pabjanickiej, 

Godz. 17 Uroczyste posiedze- 
dzenie rady miejskiej. 

Godz. 17 Koncerty w par- 
kach miejskich. 

Godz. 20.30 Uroczyste przed- 
stawienie w teatrze miejskim. 
Daną będzie premjera sztuki 
fantastycznej w 7-iu obrazach 
„Sen*% Felicji Kruszewskiej. 

Zrzeszenia i korporacje, bio- 
rące udział w nabożeństwie w 
Katedrze św. Stanisława Kostki, 
proszone są o przybycie do Ka- 
tedry najpóźniej © godzinie 
10.30, 

Łódź, w maju 1929 r. 
Komitet Obchodu 
święła Narodowego 3 Maja. 
* 


O godz. 4-ej popoł. odbędą 
się w teatrach Miejskim i Popu- 
łlarnym dla robctników i mło- 
dzieży szkolnej, wojska i policji 
bezpłatne przedstawienia. 

Bilety na te widowiska odda- 
ne zostały przez komitet obclto- 
du do dyspozycji organizacjom 
zawodowym, władzom szkol- 
nym, wojskowym oraz omen- 


Godz. 16 Zawody pływackie i|dzie policji. 


i rzecznej 


Dozostaje druga droga: 

wysyłanie lotnych komisji kon- 
trolnych 

wagonów kolejowych na 

szlakach podmiejskich. 
któremi dowożona iest żywność 
do miasta. Takie komisje, posia 
dające szerokie kompetencje, u 
złożone z ludzi, którym zdro- 
wie Łodzi naprawdę leży na 
sercu, bedą mogłv w krótkim 
przeciągu czasu zaprowadzić w 
tej dziedzinie porządek na po- 
żytek naiszerszych warstw lud- 
ności naszego masła. 

Civis. 


Rocznik 1908 
dzisiaj staje do poboru 

Dziś w pierwszym dniu poboru 
powszechLego winni się stawić: 

Przed komisją poborową nr. 1 
(Pomorską 18) mężczyźni rocznika 
1908, zamieszkali na terenie 2 ko- 
misarjatu policji o nazwiskach na 
litery A, B, ©, D, E, F, G, H, I, J. 

Przed komisją poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) winni się stawić 
mężczyźni rocznika 1908 zamiesz- 
kali na terenie 1 komisarjatu poli 
cji o nazwiskach na litery A, B, C, 
D, E. 

Przed komisja poborową tr. 3 
(Zakątna 82) winni stawić się męż 
czyżni rocznika 1906 kat B. (cza- 
sowo niezdolni) zamieszkali na te- 
renie 1 i 6 komisarjatów policji o 
nazwiskach na litery A—Z. 

Na terenie województwa łódz- 
kiego winni stawić się poborowi ze 
wszystkich powiatów z wyjątkiem 
Koła i Łęczycy. 

Do przeglądu należy stawić się 
w stanie trzeźwym, czysto į przy- 
rieść posiadane dokumenty. 

(b) 


Jutro poboru niema. 


Pogoda w Łodzi 


Barometr się podnosi.  Wieczo- 
rem wskazywał 789 mm. Tempera- 
tura dria wczorajszego: rano j w 
południe plus 10, wieczorem plus 
6 stopni. Przeciętna wilgotność 
względna wynosiła 80 proc. 

Na dzisiaj przewidujemy spado” 
temperatury. 


REJESTRACJA CUDZOZIE 
CÓW, Wdniu dzisiejszym wirr. 
stawić się do rejestracji w staro 
stwie grodzkiem  cndzoziemcy za 
mieszkali na terenie Łodzi o naz 
wiskach na litery M. 

Cudzoziemcy zamieszkali na tere 
rie powiatu łódzkiego o nazwis- 
kach na litery L—N winni zgłosić 
się do rejestracji w starostwie 
łódzkiem (Piotrkowska 100). 

Do rejestracji należy przynieś: 
posiadane dokumerty i dwie fot" 
grafje. 


AUTOGRAFY SAWANA. Zbysż 
ko Sawan, obrany przez plebiscyi 
królem ekranów polskich, udziela 
w redakcji „Kina dla wszystkich“ 
w Warszawie posiadaczom nr. 88 
tego pisma autografu na znajdują- 
cej się w tym numerze jego podo- 
biźnie. 

SENSACYJNE WYGRANE, Do. 
wiadujemy się, że popularna lote- 
rja ligi morskiej i rzecznej ogłosi- 
ła dodatkowe cztery wygrane w 
formie bezpłatrych (bez żadnych 
kosztów przejazdu i utrzymania) 
wycieczek morskich z Gdyni do 
Londynu. Ponieważ ciąznienie tej 
leterji odbędzie się neodwołalnie 
22 maja, będzie można zwiedzić 
już wkrótce stolicę Anglii za 3 ' 
te. (koszt biletu loterj'), 


WYCIECZKA DU POZNANIA 
Sekcja wycieczkowa zw. P.N.5.P. 
ognisko w Łodzi, organizuje dis 
nauczycielstwa w driu 24, 25 į 26 
maja wycieczkę na P. W, K. da 
Poznania. Zapisy w lokaln związ 
ku (Andrzeja 4) od 2 do 4 maja 
włącznie od godziny 550 © 
wieczorem. 

NA ROBOTY DO FRANCJi 
Państwowe urzędy pośrednictwa 


pracy otrzymały z Francji zapo- 
trzebowanie na 5104 robotników. 


|którzy mają udać się do Francji 


w ciągu maja. Z tego przypada na 
górników do kopalń węgla 114% 
do kopalń rudy żelaznej 640, do 
przemysłu 1226, do rolnictwa 1140 
w czem kobiet 610. (p) 


NOWE SERJE ZAPAŁEK. Po 
cząwszy od dnia 15 maja monopol 
zapałczany wypuści La rynek nową 
serję zapałek z etykietą „Czy by- 
łeś już na wystawie w Poznaniu* 
w ilości 40 miljonów pudełek, Pier 
wsza serja zapałek reklamowych 
na P. W. K. z napisem „Jedź na 
wystawę de Poznania“ obejmowa- 
ła 65 miljonów pudełek. (p) 


NOCNE DYŻURY APTEK, Dzis 
w noty dyżurnją następujące apte 
ki: S-rów Wójcickiego (Napiórkon 
skiego 27); W.  Danieleckiego 
(Piotrkowska 127); P. Ilnickiego i 
J. Cymera (Wólczańska 37); S-rów 
Leinwebera (PL Wolności 2) 
S-rów Hartmana (Młynarską 1); J 
Kahana (Aleksandrowska 81). 

Pozatem stale dyżurują następu 
jące apteki: A. Sadowskiej (Zgier 
ska 57); H. Dutkiewicza (Zgiersk 
97); Z. Gorczyckiego (Przejazd 53 
A. Szymańskiego (Przędzalnia» 
755 A. Bussego (Rzgowska 59. 


Na szlaku zbrodni i nieszczęścia 


Dzieje wyrodnej milości 


łedzianka usiilowała uśmiercić i pogrzebać w parku w Krotoszynie 
owoc lsazirodczych sitosumików 


Dziecko po godzinie wykopano z grobu 


Agencja prasowa „Połpress* 
we wczorajszym komunikacie 


ZDRAZAJĄC SILNE OSŁA- 
BIENIE, 


podała szczegóły poniższej tra- usiłowała wykupić przy kasie bi 


gedji: 


let kolejowy, przyezem charak- 


Posterunkowy pełniący służ- terystycznym wydał mu się 


hę na dworcu kolejowym 


fakt, że odmienny jest stan, któ- 


Krotoszynie zauważył wysiada- |ry tak uwydatniał się dopiero 


jącą z pociągu jakąś 


przed pół godziną, zniknął, wo- 


MŁODĄ NIEWIASTĘ, WIJĄ- hec czego 


CĄ SIĘ W BÓLACH. 

Posterunkowy, widząc to, 
stanowił dowiedzieć się przyczy 
ny, jednak w chwili, gdy zbliżał 
się do niej, niewiasta ta szyb- 
kim krokiem oddaliła się, przy- 
czem posterunkowy — zdołał 
stwierdzić, że 
KOBIETA TA JEST W CIĄŻY. 

Nie przypisując temu wielkiej 
wagi, policjant wrócił do swych 
czynności. Niedałej jak za go- 
dzinę miał nadejść z pobliskie- 
go Kalisza pociąg osobowy, wo- 
bec czego posterunkowy wy- 
szedł na peron kolejowy, ażeby 
utrzymać porządek przy wysia- 
daniu pasażerów. Po chwili za- 
uważył en tę samą kobietę, któ- 
TZ, 


-~ 


PODEJRZEWAŁ JĄ 0 PRZE- 


PO- |MYCANIE NA SOBIE JAKICHŚ 


TOWARÓW 
pod pozorem ciąży. W wyniku 
tych przypuszczeń policjant 
podszedł do niej, lecz odmówiła 
ona dania jakichkolwiek wyjaś- 
nień w tej sprawie, wobec czego 
zabrał ją do komisarjatu. 


Wzięta w krzyżowy ogień py 
tań zeznała, że 
JEST 18-LETNIĄ ZOFJĄ BER- 
NARCZYK. 


Przyjechała do Krotoszyna 
bezpośrednio z Łodzi, gdzie 
ZAMIESZKUJE PRZY UL. PRO 

FESORSKIEJ 3, 
aby w Krotoszynie wydać 
świat 


2.9 — GŁOS PORANNY —1929. 


PŁÓD MIŁOŚCI KAZIROD- 
CZEJ Z WŁASNYM BRATEM. 


Podczas zeznania tego Ber- 
narczykówna uległa atakowi hi 
sterji. Po doprowadzeniu jej do 
przytomności, oświadczyła, 
następuje: 

Mieszka ona razem z bratem 
swym, robotnikiem fabrycznym, 
który ją utrzymuje. 

JEST ON NAŁOGOWYM PIJA 

KIEM 

i pewnego razu w sierpniu ub. 
roku brat jej, będąc w stanie 
podchmielonym, 

DOKONAŁ NA NIUJ GWAFTU 
i od tego czasu zmuszał ją da 
utrzymywania z nim bliższych 
stosunków. Oneguat poczuła o- 
na silne bóle przedporodowe 
po naradzeniu się z bratem 


co 


KROTOSZYNA, 


gdzie 
krewni, by tam dziecko wydać 


na świat i pozostawić je krew- |które zostało uratowane 
nym na wychowanie. W drodze | wezwanego lekarza. 


do Krotoszyna zmieniła posta- 
nowienie, było jej 


i 
| 
WYJECHAŁA Z ŁODZI DO. |miast, gdzie 


zamieszkują bliscy ieh| MOGIŁY WYJĘLI JESZCZE 


bowiem |lekarza, pozostało 


wstyd przed krewnymi. Wów- 
czas zrodził się w jej mózgu 
straszny plan, a mianowicie 
POSTANOWIŁA DZIECKO NA 
TYCHMIAST PO URODZENIU 
UŚMIERCIĆ. 

Pchana tą myślą przyjechała 
do Krotoszyna, a czując, że zbł 
ża się chwila rozwiązania, po 
biegła do ogrodu, położonego 
naprzeciw dworca kolejowego. 
gdzie 
OSTATNIM WYSIŁKIEM SCY- 
ZORYKIEM WYKOPAŁA GRÓB 
i po urodzeniu dziecka natych- 
miast je zakopała, noczem chci: 
ła wrócić do Łodzi. 

Opowiadanie to zrobiło silne 
wrażenie na funkejonarjuszach 
policji, którzy, po wskazaniu 
przez wyrodną matkę miejsca 
zbrodni, udali się tam natych- 


dlatego, że 
GRÓB NIE BYŁ SZCZELNIE 
ZASYPANY. 

Po otrzymaniu dokładnych 
zeznań, chorą 
BERNARCZYKÓWNĘ ODWIE- 
ZIONO DO POBLISKIEJ KLI- 

NIKI, 
gdzie przebywa pod opieka 
sióstr miłosierdzia, przyczem, 
jako oskarżona o usiłowanie za 
bójstwa dziecka i kazirodztwo. 
przebywa pod dozorem specjal- 
nie wystawionego posterunku 
policyjnego do ezasu wyzdro- 
wienia. Niemowlę odesłano do 
miejscowego żłobka. 


O strasznem tem zajściu „ 
WŁADZE POŁICYJNE W KRO 
TOSZYNIE ZAWIADOMIŁY NA 
TYCHMIAST WŁADZE ŚLED- 

CZE W ŁODZI. 

w celu aresztowania wskazane: 
go przez Bernarczykównę brata 
i wszczęcia śledztwa. które wy- 
jaśni 

CZY BERNARCZYKÓWNA 
PRZY ZEZNANIACH SWYCH 
KIEROWAŁA SIĘ PRAWDĄ. 


(p) 


PO ROZKOPANIU ŚWIEŻEJ 


ŻYWE DZIECKO. 
przez 


Dziecko, według wyjaśnień 


przy życiu 


Nadużycia poborowe wWieluniu 


Wczorajszy dzień rozpraw nie wniósł nic nowego 
do sprawy 


Wczorajszy dzień rozpraw © 
nadużycia poborowe w PKU. Wie- 
lań poświęcony był przesłuchaniu 
żony oskarżonego ppik. Rogalskie 
go, która zeznała, że nigdy meża 
nie podejrzewała o zdradę małżeń- 
ską, pomimo podszeptu maj. Chom 
wwej i por. Żółcińskiego.. 

Pozatem zeznaje Apolonja Ro- 
galska, że mąż jej, poza pensją, 
żadnych innych dochodów Lie po- 
siadał. | 
„ Na wniosek obrońcy adw. Hof- 


mokl-Ostrowskiego sąd postanowił 
zawezwać do rozprawy w charak- 
terze świadków Domańskiego i 
Czajkowskiego, którzy stwierdzić 
mają, że ppłk. Rogalski padł ofia- 
rą pogłosek, rozpuszczanych przez 
maj. Chomsa, o tem, jakoby ppłk. 
Rogalski brał prezenty i łapówki 
za zwalnianie z wojska, 

Na tem rozprawy w dnin dzisiej- 
szym przerwano i odłożono do 
dnia jutrzejszego. 


zbrodnicze figle 


Tr-letntwyrostekoblał dziewczynę kwasem solnym 


Fatalne skutki łobuzerskich wy 
bryków dotkliwie odczuła na Bo- 
ibid 19-letnia Tauba Lajzerowicz, 
„Górka. właściciela sklepu z obu- 
wiem przy ul. Rzgowskiej 98. 

Onegdaj wieczorem dziewczyna 
udała się na uł. Wysoką do czeład 
nika szewckiego po odbiór obuwia 
dla ojca. 

W chwili gdy znalazła się przed 
domem nr. 15 podbiegł do niej 
jakiś wyrostek j oblał ją gryzacym 
płynem. 


Lajzerowiczówna, krzycząc z 


ZEE A, 


bólu, puściła się pędem do domu. 

Zawezwano lekarza, Który opa- 
trzył dziewczynę. Miała ona kilka 
dotkliwych ran na nogach i ple- 
cach. Rany te powstały wskutek 
poparzenia kwasem solnym. 

Zawiadomiona o wypadku poli- 
cja wszczęła poszukiwania w re- 
zultacie których zdołano areszto- 
wać zwyrodniałego łobuza. 

Jak się okazało jest to 17-letni 
Władysław Pawlikowski, (Rzgow- 
ska 80), chłopiec do  roznoszenia 
mleka w mleczarni Kunkla. tg) 


Trochę humoru 


— Słyszy Pani? Wczoraj wi- 


Gospodarz: Czy pan ma dzie- 


działam na własne oczy, jak pe- |i? 


wien młody człowiek chciał po- 
całować pani córkę! 

— No, i co? Udało mu się? 

— Nie. 

— No, fo me była moja cór- 
ka. i 


Kandydat na lokatora: Nie. 

— Może ma pan psa, kota, al- 
bo kanarka? 

— Nie. 

— A może ma pan fortepian, 
radjo lub gramofon? 

— Nie, — Ale mam wieczne 
pióro, które trochę skrzypi; 
czy to panu nie przeszkadza? 


Wypadki 

KRWAWA ZEMSTA. Szosiand 
Henryk zam. przy ul. Rajtera 13, 
został pokłóty nożem w plecy 
przez swego kolegę Kalskiego Ro 
mana. Przyczyną była zemsta oso 
bista. Kalskiego pociągnięto do od 
powiedzialności. 


ŚMIERĆ PRZY PRACY. Poll 
Wilhelm, lat 56, zam. przy ul. Pię- 
knej nr. 40 zmarł nagle podczas 
pracy w fabryce Leonarda. Le- 
karz dzielnicowy stwierdził śmierć 
z powodu ataku serca. 


KATASTROFA  SAMOCHODO- 
WA. W dniu wczorajszym na Szo- 
sie Piotrków — Wolbórz wydarzy- 
ła się tragiczna katastrofa samo- 
chodowa. 


W kierunku Piotrkowa zdążał 
funą pełną mąki niejaki Berek Go- 
moliński, gdy nagle na zakręcie 
pokazał się autobus, jadący w kie 
runku Wolborza, przepełniony pa- 
sażerami. Nastąpiło zderzenie, któ 
remu towarzyszyły krzyki wystra- 
szonych pasażerów autobusu i 
brzęk tłuczonych szyb. Wóz z trar: 
sportem mąki został strzaskany do 
szczętnie oraz zostały zabite oba 
konie Gomolińskiego. Berek Gomo 
liński uległ ciężkiemu  obrażeniu 
ciała i musiano go przewieźć do 
szpitala w Piotrkowie. 


Autobus poza silnem  uszodze- 
niem motoru nie doznał większych 
uszkodzeń, z pośród pasażerów 5 
esób odniosło okaleczenia odłam- 
kami Szyb. 


Władze policyjne ustaliły, że 
winę wypadku ponosi szofer auto- 
busu, Władysław Rak, którego też 
pociągrięto do  odpowiedzialności 
sądowej za wyrządzone szkody Go 
molińskienną, (wid) 


R iire 


Czerwony kur po wsiach 
rujnuje zabudowania i dobytek chłopski 


We wsi Kozłów, gm. Kościelec, 
w pow. kolskim powstał pożar w 
zabudowaniach Pawlaka Ignacego 
Pożar przeniósł się następnie na 
zagrodę sąsiednią Rosy Stanisła- 
wa. Spaleniu uległ dach na domu 
mieszkalnym j na oborze, oraz ca- 
ła stodoła drewniana z mąką, ze 
zbożem i częścią narzędzi rolni- 
czych na szkodę Pawlaka j Rosy. 
Pozatem spalił się dach na oborze 
i pewna jlość drzewa budulcowego 
oraz narzędzia rolnicze Kamińskie 
go Józefa. Ogółem straty wyroszą 
12810 zł. Wypadku z ludźmi nie 
było. Pożar powstał z powodu nieo 
strożnego obchodzenia się z o0- 


Konińskim wybuchł pożar w zagra 
dzie Sobczaka Stanisława, który 
przerzucił się następnie na sąsied- 
nie zagrody. Spalłeniu uległo 11 
domów mieszkalnych. 12 stodół i 
8 sztuki bydła oraz kilka świń i 
znaczna ilość narzędzi rolniczych. 
Ogień powstał z powodu wadliwej 
konstrukcji komina w domu Sob- 
czaka. Podczas akcji gaszenia ule- 
gło poparzenin troje osób. 
*% . e. 

Z nieustalonej przyczyny powstał 
pożar w zagajniku zgierskim t. 
zw. Chełmy. Spaleniu uległy drzew 
ka świerkowe na przestrzeni 74 
mtr. długości i 14 mtr. szerokości. 


iem. oraz wypaliła się doszczętnie tra- 
c 
* + £ wa. Strat, spowodowanych poża- 
We wsi Zastróże w powiecie | rem, rarazie nie ustalono. 


ARAARARZZAAZOCUODOCOGOOOCOOOO0OOOZKXKI ECT TY TWW 


NOWE WARUNKI CHEMIKALISTÓW. 


Na odbytem w dniu wczorajszym w Stowarzyszeniu * Kup 
ców, Piotrkowska 73, zebraniu firm niżej wyszezególnionych 
postanowiły takowe w celu uregulowania i ujednostajnienia wa- 
runków pokrycia należności za dostarczane chemikalia wprowa- 
dzić z dniem 1 maja 1929 r. następujące warunki płatności: 

1) Wszystkie należności powstałe do dnia 30 kwietnia 
19 r. winny być wyrównane najdalej do dnia 15 czerwca 

z 

2) Wszystkie rachunki wystawione po 30 kwietnia 1929 r. 
winny być eałkowicie wyrównane w ciągu dni 45, licząc od 
ostatniego dnia miesiąca dostawy. 

Firmy wymienione zobowiązały się -do ścisłego przestrze- 
gania umowy i poddają się przy przekroczeniu warunków tejże 
poważnym karom konwencjonalnym. 

Blum i Monitz Zygmunt Menasse Ss-wie 
właśe.: Kazimierz Monitz Jakób Potters i S-ka 
W. Gatke Dr. M. Płoński 


Emil Hadrian A. Schülde 


r właśc.: Bracia Schülde 
Salomon Loewinsohn Rudolf Ziegler 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 


Jutro na uroczystem przedsta- 
wieniu dana będzie premjera sztn- 
ki w 7 obrazach Felicji Kruszew- 
skiej „oen“. 


Reżyseruje Edmund Wierciński. 

Dekoracje į kostjumy K. Mackie 
wicza. Muzyka kompożycji E. Dzie 
wnulskiego, Główną rolę kobiecą 
odtworzy K. Lubieńska. W innych 
rolach: Korzelska, Opolska, Ślas- 
ka, Wiercińska, Brodriewicz, Da- 
mięcki, Dąbrowski, Hajduga, Ła- 
będzki, Matuszkiewicz, Rudnicki, 
Staszewski, Szacki, Tatarski, 
Woszczerowicz, Wierciński, Wina- 
wer. 

Na premierze obecną będzie lau- 
reatka nagrody literackiej miasta. 
Łodzi p. Zofja Nałkowska. 

W sobotę o godz. 4 popołudniu 
„Niespodzianka” po cenach najniż- 
szych. 

Ostatnie przedstawienia „Dwóch 
panów B* dane będą: w niedzielę 
o godz, 4 popołudniu po cerach 


|| 
menta 


popularnych, oraz we wtorek po 
cenach najniższych. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś wieczorem i jutro o godt. 
4 popołudniu ostatnie dwa wystę- 
py Al. Węgierki w Sztuce J. Sar- 
„Poławiacz cieni". 


Jutro popołudniu ceny najniższe. 


„Miłość bez grosza” grana bę- 
dzie jutro, w sobotę, w niedzielę 
i w poriedziałek wieczorem. 


W niedzielę o godz. 5 popol. 
„Miłość bez grosza* po cenach zni 
żonych. 


„WESELE NA KURPIACH* 

Wobec sukcesu, jaki w niedzielę 
odniósł występ teatru regjonalne- 
go, barwne i efektowne widowisko 
Wł. Skierkowskiego „Wesele na 
Kurpiach” powtórzone zostanie: w 
środę i w piątek, dnia 8 i 10 maja 
wieczorem, oraz w czwartek { ma 
ja o zodz. 4 popołudniu. 

Bilety w kasie zamawiań w tu- 
kierri Gostomskiego. 


„FALALE” 


Piońricowsisa 4108. 


Dziś i dni następnych! 
Według znanej powieści 


Fryderyka Lansdaleh'a 


Wyzwolona... 


potężny dramat na tle 
tragicznych przeżyć 
pewnego małżeństwa 


w roli głównej piękność Ameryki 


ELGA BRINK 


Muzyka M. 


LIDAUERA. 


Początek seansów o godz. 4 po południu 
w Soboty i Niedziele o godz. 12 w poł. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca 


po 50 śr. i 1 zł. 


50 | 
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DOBE 


NINKA WILIŃSKA PRZY- 
JEŻDŻA, 


Młodziutka artystka Ninka Wi- 
lińska przyjeżdża wkrótce do Ło- 
dzi, aby dać w sali filharmonji 
tylko jedro przedstawienie, które 
odbędzie się w czwartek, dnia 9 
maja o zodz. 4 po południn. Ode- 
grane bedą zvpełnie nowe prre 
śliczne komedyjki. a mianowicie: 
1. Robinzon Kruzoe na bezludnej 
wyspie, 2. Strach ma wielkie o- 
czy, 8. Lalka, pajac i piłka oraz 
zakończenie „Divertissement”. 


Przyjazd Ninki Wilińskiej do 
Łodzi wywoła niewątpliwie wielką 
radość wśród naszych milusińskich 
tembardziej, że udział w przedsta- 
wieLiach bierze znany bajkopisarz 
Benedykt Hertz oraz artyści scen 
warszawskich. Bilety po bardzo 
przystępnych cenach już nabywać 
można w kasie filharmonji. 


Nowości wydawnicze 
„Scena Polska* 


Wyszedł nr. 9 „Sceny polskiej" 
organu Związku Artystów Seen 


Na bogato ilustrowaną treść skła, 
dają się następujące artykuły i ru 
bryki: 

Ludwik Solski: „Kiedy po raz 
pierwszy widziałem i podziwiałem 
Helenę Modrzejewską”; Jan Soko- 
licz - Wroczyński: „Z moich wspo- 
mnień o Helenie Modrzejewskiej”; 
Jacek Frühling: „Brak ambicji“; 
Stary aktor: „Wieczne prowizor- 
jum”; Adam Zagórski: „Legenda 
a życie"; Z. J. „Bigos amerykań- 


Í | Polskich. 


ski“; r. c.: „Nowa sztuka Jewrel- 
nowa”; H, N.: „W pogoni za współ 
czestością”*; Janina  Dwernicka: 


„Nasi za oceanem"; Kronika: „Tea 
try polskie”; „Teatry zagraniczne" 


Fascynująca bady 
W ostatnich czasach przecho- 


dzącą publiczność, a zwłaszcza 
płeć piękną zatrzymuje znajdujące 
się w witrynach perfumerji 1 skła 
dów aptecznych wyroby pertume- 
ryjne „Cazimi* e fascynującej na 
zwie „Lady“. 

Niepodobieństwem jest w ra- 
mach niniejszego artykułu wyłli- 
cząć wszystkie zalety przedmiotów 
„Lady Cazimi” i dość tylko nad- 
mienić, że zarówno mydło tej mar- 
ki, spreparowane według najnow- 
szych zdobyczy techniki, jakoteż 
krem idealnie zmiękczający skórę 
i usuwający zmarszczki, tudzież 
puder o subtelnych barwach į za- 
pachach stają się doprawdy czemś 
zupełnie nowem, istną rewelacją 
w dziedzinie kosmetyki i cieszą 
się przeto wszędzie zasłużonem po- 
wodzeniem. 

Te parę słów o preparatach „La 
dy Cazimi* podyktowane są nie 
Czczą, często niezasłużoną reklamą 
lecz sukcesami, jakie wyżej wspom 
niane artykuły osiągnęły u licznej, 
o najbardziej wybrednych gustach 
publiczności. 


co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA (1395 m.). 

11.509Gygnał czasu. 

1215 Odczyt dla miodzieży p, 
t. „Maj w ogrodzie“ wygłosi p. Ed 
mund Jankowski. 

12,40 19 koncert szkolny ņ til- 
harmonji warszawskiej, Wykonaw 
oy: Orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego. Z. Do- 
browolska-Pawłowska (sopran), 
Blaschke (wioloncz.) i prof, L. Ur- 
stein (akomp). 

15.10 Odczyt p. t. „Przyczyny i 
skutki wojny światowej* wygłosi 
prof. Janusz Iwaszkiewicz. 

15,35 Odczyt dla maturzystów 
p t. „Herryk Sienkiewicz” wygło- 
si prof. Leon Płoszewski, 

16,00 Komunikaty: Ligi Obrony 
Puwietrxtej i Przeciwgazowej. 

16.15 Frogram dla dzieci i ro 
dzieży. lransmisja z Krakows, 


17,00 „Wśród książek” — wygł. 
prof. He: ryk Mościcki. 

17,25 Pogadanka p. t. „O niedo- 
fi kobiet polskich na uchodźtwie” 
wygł. p. Marja Ankiewiczowa. 

17,55 Koncert popołudniowy. — 
Rozmaitości wygłosi p. J. Warnec- 
ki. Komunikat wyścigowy. 

19,56—20.00 Sygnał czasu z war 


KE. | szawskiego obserwatorium astrono 


miczt ego. 

20.15 Transmisja z teatru „Redu 
ta w Wilme“. „Przepióreczka* St 
fana Żeromskiego z udziałem Jul 
jusza Osterwy į Stefana Jaracza. 

22.05 Odczyt. 

22.25 Komunikaty Polskiej A- 
gencji Telegraficznej (PAT). 

22,40 Komunikaty: policyjny, 
sportowy i nadprogram. 

28.00—24,00 Transmisja muzyki 
tanecznej z dancingu „Oaza“, 


Cuda architektury 


Kościół Trinity w Cambridge. 


Humor zagraniczny 


Lekarz w domu warjatów do gościa; 
— A ci dwaj pod łóżkami, to szoferzy, którzy 
cierpią na manję prześladowczą reperowania motoru 


Dziś powiórzenie premjery 
dramatu miłosnego, osnutego na tie wora rosyiskiego i 


rewolucyjnego p. t. 


32 u Stryszewskiego. 


Iiwan PMozżuchin, Carmen Bomi, Georgii Sierow. 


„Adjutant Cara' 


W rolach głównych: 


ORKIESTRA SYMFONICZNA POD BAT. 5TA SZ. BAJGELMANA. 
mac AZZA 


„ABABŃK LĄ + ai- 


„GŁOS PORANNY" 


ŁÓDŹ 
a maja 1929 roku 


Łodzianin w między- 
narodowym raidzie 
aufomohilowym 


Dowiadujemy się że łodzianin 
bar. Hebler członek łódzkiego Au- 
tomobilklubu weźmie udział w mię 
dzynarodowym raidz'e automobilo 
wym organizowanym przez polski 
Automobilklub, prowadzącym 
przez Polskę, Czechy i Niemcy. 
Rasid potrwa ogółem osiem dni i 
podzielony jest na osiem etapów. 
Trasa wynosi 3163 klm, P. Hebler 
startować będzie poza konkursem. 


Turyści-W.K.S. 


W dniu 3 maja odbędą się na 
boisku W.K.S.-u towarzyskie za 
wody footbalowe między W.K.S 
i Turystami. Całkowity dochód 
z tego meczu przeznaczony zo- 


stanie na zasilenie funduszów 
Ośrodka W.F, i P.W. | 


GŁOS SPO 


Bieg ma przełaj 


W Niemczech odbył się bieg na przełaj zakończony zwycięstwem zawodnika Kohna 


S. C. C. Berlin. 


z 


„GLOS PERANNY" 


ŁÓDŹ 
2 maja 1929 roku 


TOWY 


ET 


Pusch powraca 
do Polski 


Znany kolarz Unionu Pusch, któ 
ry przed niedawnym czasem Wy- 
jechał na treningi Kolarskie do 
Berlina, powraca w hieżacym ty- 
godniu do Polski j weźmie udział 
w wyścigach sprinterowskich, któ 
re odbędą się w nadchodzącą 1.ie- 
dzielę w Warszawie. Udział w tych 
wyścigach mają również wziąć ko- 
larze zagraniczni. 


Sztafeta ko'arska 
Unionu 


W dniu 3 maja wyruszą dwie 
sztafety kolarskie z adresami 
hołdowniczemi do p. wojewody. 
Każda drużyna składać się bę- 
dzie z 7 zawodników. Pierwsza 
sztafeta odbędzie drogę z Wie- 
lunia do Łodzi, druga z Praszek 
do Łodzi. Przyjazd sztafety prze 
widziany jest na godz. 12.30 
Trasa wynosi 123 kilometry. 


Doroczry wyścig automobilowy| Najbliższe me 


w Łodzi 


zapowiada się wyjątkowo dobrze 

Łódzki Automobil. Klub pc-|punktów po bokach drapi jest 
szynił starania w starostwie prawie cały tor zawodów wi- 
łódzkiem celem naprawy odcin- |docznv. Fimsn w lesie. Bufety 
ka szosy, na której odbędzie się|i orkiestry na starcie i fini- 
III-ci z kolei wyścig automohi-|shu skrócą widzom czas. Pu- 
lowy w dniu 12 maja r, b. błiczność będzie informowana, 

Trasa wyściga w roku bieżą- |na starcie przez specjalnie rain- 
cym zaczyna się od strony Lu-|stalowane przez firmę „Marco- 
tomierska, bardzo malowniczo |ni* gigantofony. 
pałożonej miejscowości nad| Kierownictwo wyścisu 
rzeczką Nerem. 
kilometr od Lut 


spo- 
Start nastąpi o|czywa w uastępitjących rękach: 
c omierska, nastę komandar p. inż. Karol Rau- 
pnie droga przecina lekkim łu. |czyński,  wicekomand»rzy -- 

kiem wioskę Babice i biegnie pp. A. Schicht i J. Holtz. star- 
na północ wśród pięknego kra- terzy — pp. J Triebe, A. Thiele, 
jobrazu. Śliczny brzozowy i so- K. Emde(. chronometrażyści -- 


CZE 
o mistrzostwo klasy AiB 


W nadchodzący piątek w dniu 
3 maja oraz w sobotę i niedzielę 
odbędą się w Łodzi i na prowincji 
Lastępujące mecze o mistrzostwo 
klasy A: Sokół — Turyści, Burza 
— ŁTSG., ŁKS. — Hakoah. L, T. 
S. G. — Turyści, Widzew — U- 
nion, Orkan — PTO. i Sokół — 
Burza. O mistrzostwo klasy B. od- 
będą się następujące spotkania: | 
Pogoń — GMS. Sokół — Hasmo- 
tea, Orię — SSKM, i Concordia — 
TUR. 


Jufrzejszy mecz 
hazeny 


3-60 maja 
Ś$więło sporiowe 


W dniu 3 maja w dniu święta Sokoła o nagrodę wojewówzkie: 
narodowego odbędzie się na te- go komitetu W. F., mecz hazeny 
renie całego województwa łódz: Łódź — Warszawa, zawody w 
kiego święto wychowania fizy- piłkę koszykową o mistrzostwo 
cznego i przysposobienia woj- Łodzi Poznański — Zjednoczo- 
skowego, wojewódzkiego komi- ne bieg kolarski, zawody w 
tetu w.f. i p.w. Celem święta piłkę koszykową o mistrzostwo 


|jest wykazanie sprawności fi- |Łodzi Y.M.C.A. — Triuraph. 


zycznej młodzieży, która jak wia| Przez cały czas zawodów, 
domo od kilku lat ćwiczy pod które odbędą się na placu spor- 
kontrolą komitetów w.f: i p.w.itowym w Helenowie  przygry: 
Pokazy sportowe odbywać się |wać będzie orkiestra 31 p. s. k. 
będą we wszystkich miejskich | Święto sportowe wj. i p.w. za- 


snowy lasek Do obu stronach pp. A. Posses JI W. Krawe, 
prostej i gładkiej drogi przyczy starsi komisarze -- pp C Jia- 
ni się bezwytpienia do miłego misch, W. Küst, gosprüarz 
nastroju zarówno uczestników drogowy — p. R. Cheskire 


Łódź—Warszawa komitetach w.f. 
Jak już donosiliimy odbędzie W Łodzi PERAN, E 
się w dniu 3 maja w Lodzi rewan- sportowego przedstawia się na- 


święta 


szczycą swoją obecnością wła- 
dze samorządowe, wojskowe i 
t, d. z p. wojewodą Jaszczołtem 
i gen. Małachowskim na czełe. 


jak i widzów. zZ pewnych 


80 ry został następująco: 


pt 
ZAGADKA 


STEbrNego dolara 


Wielki dramat sensacyjno-cowboyski 
z udziałem króla cowboyów 


in» 


Suck Jones 


Komedija amerykańska 
w 2-ch aktach. 


Na i-szy seans wszystkie miejsca 


po 30 sr. 
Początek seansów o godz. 4 po południu 
w soboty i niedziele o 12-ej. 


| 


żowy mecz hazeny między repre- stępująco: bieg kolarski, popis 
zentacją Warszawy j Łodzi. Zawo- gimnastyczny grupy ćwiczcbnej 


"eń Zgierzu. 


Śl się winni dziś o godz. 6:e) 


dy te odbędą się o godz. 15-ej pa 
placu sportowym w _ Helenowie. 
Skład reprezentacji łódzkiej ustalo 
Kobielska 
(WKS), Zyberżanka (LKS), Bran- 
dówna (WKS), Hołyszewska (E.K. 
S.), Płońska (WKS), Marysia (Ł. 
K. 8.), Rytlówna (ŁKS). Rezerwy: 
Domagalanka (TUR) Zawilska 
(LKS). Skład reprezentacji stolicy 
składać się będzie z zawodniczek 
PIWF-u, Skry i Grażyny. Mecz ten 
wywołał duże zainteresowanie w: 
sferach sportowych Łodzi i War- 


szawy. 


Spori wodny 
Dziś inauguracia 
Dziś, t. j. w czwartek, w ba- 


1 


senie pływackim w Zgierzu od- 
©) będzie się inauguracja ćwiczeń 


#4 pływackich dla pań i panów, or 
09 | ganizowanych przez 
H ską. Ćwiczenia te odbywać się 


ligę mor- 


będą w basenie pływackim w 


zebrać 
w 
łokalu ligi morskiej. Piotrkow- 
ska 92, łub o godz. 7-ej przed 


Uczestnicy ćwiczeń 


zakładem kąpielowym w Zgie- 
jj rzu. Wszystkich uczestników o- 


bowiązuje pełny kostjum plażo- 
wy. 


Święto pływania 


W dniu 3 maja liga morska|ku Stefańskiego o godz. $, roz 
organizuje w Rudzie Pabjanie:-|poczynająć się raportem ligi i 
kiej wielką imaprezę sportową w |przysposobienia woiskowego. 
ramach ogólnego  programu| Następnie prezes ligi dyi Dą- 
święta konstytucji majowej. U- | browa wygłosi przemówienie o- 
roczystości te rozpoczną się o|kolicznościowe, a chór odśpie- 
godz. 2-ej po poł. na boisku|wa „Boże coś Palskę". Po zawo 
przy szkole biegiem na przełaj dach wioślarskich i wypadzie 
na 2,500 mtr., poczem  nastą- | przysposobienia wojskowego o- 
pi bieg 3 maja 10 klm., zawody raz po produkcjach wokałno - 
kolarskie, bieg propagandowy 6 artystycznych nastąpi rozdanie 
kim. i mecz piłki nożnej z bie- nagród i defilada, 2 następnie 
giem sztafetowym. Dalszy ciąg tańce. 


uroczystości odbędzie się w par 
Kadimah -- Hakoah 1:1 
wadzenie dla Hakoahu zdobywa 


Obydwie drużyny wystąpiły w 
osłabionym składzie. Hakoah z 8|Siwek, lecz  Kadimah jeszcze 
rezerwowymi, Kadimah z Ż-ma, | przed przerwą rewanżuje się goa 
lem z rzutu wolnego. Po zmianie 


kontuzjowaLemi na meczu z Ha- 
smoneą. stroń obopólne wysiłki spełzają na 
Gra przez cały ¿zás otwarta, Pro | niczem, dzięki — nieprodukcyjnej 
grze linji ataków, chóć pozycji 


"hT.S.G. otrzymało było dogodnych wbród. 
nowego gracza 


Szeregi drużyny _ footbalowej 
ŁTSG. zasilił piłkarz zgierski Ja- 
skólski, który występował przez 
kilka lat w tamtejszej drużynie 
Sokoła. Jaskólski będzie wypróbo 
wany na jeduym z tajbliższych me 
czów ŁTSG. i najprawdopodo- Dopiero w ostatnich  witmtach 
bniej zasili skład pierwszej dru | gry udało się rezerwie Hakoah 
żyny. zdobyć wyrównujący punkt, 


Podkreślić nałeży niezwykle am- 
bitwą i ofiaroą grę Kadimahu 
Sędziował dobrze p. Andrzejsk. 


baz at 1 ae D 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
2 maja 1929 r. 
R ZEW TERA Ersen au CEZ: ZA 


Po podpisaniu frakfafu z Francją 


Dlaczego nasz bilans handlowy z Francją jest dotychczas ujemny? 

Co możemy wywozić?— Kapitały francuskie w polskim prze- 

myśle włókienniczym.--Konwencja emigracyjna.-- Traktat handlowy 
stwarza duże możliwości dla ekspansji polskiej 


Wobec zawarcia traktatu han cja gospodarcza Francji przed- | zaś rozpoczęto w Paryżu roko- 
dlowego polsko - francuskiego stawia się obecnie bardzo po- wania. dotyczące utworzenia 
warto poddać bliższej analizie myślnie, co spowodowane jest przy wydatnej pomocy kapitału 
stosunki handlowe, polsko-fran- znacznym przypływem kapita- francuskiego Centralnego Ban- 
cuskie, które jak dotychczas łów do Francji. Co zaś dołyczy|ku Ziemskiego dobiegają konca. 
kształtowały się bardzo niepo- produkcji przemysłowej, to| Przy tej sposobności należy 
myślnie dla strony polskiej. Sal-|przekracza ona w chwili  obe-|zaznaczyć, że z Francją, gdzie 


GŁOS HANDLOW 


do bowiem ujemne dla nas wy- 
nosiło (w miljonach złotych) w 
r. 1925—120,5, w r. 1926—33.4 
w r. 1927 —173,38 zaś 1928 
-—-206,1. Z wyjątkiem zatem ro- 
ku 1926 na który przypada naj- 
wickszy wywóz roczny z Polski, 
nasze saldo handlowe z Francją 


cnej wytwórczość przedwojenną 
a to w związku ze znacznem 
wzmożeniem eksportu.  Wślad 
za tem idzie wysoki stopień za- 
trudnienia robotników, w wyni- 
ku czego bezrobocie doprowa- 
dzone zostało do minimum. 

W ogłoszonem niedawno spra 


ulega stałemu pogorszeniu. Stan | wozdaniu o rozwoju gospodar- 
tes oczywista spowodowany był czym Francji w r. 1928, angiel- 
wzmożeniem przywozu do Pol- ski attache handłowy w Parvżu 
ski, zwłaszcza wvrobów Juksu- |. R. Cahill podkreśla, iż a 
sowych z jednej i osłabieniem | wszystkich państw europejskich 
wywozu do Francji z drugiej jednak tylko Francja od czasu 
strony. Przywóz bowiem z Fran |przełamania kryzysu światowe- 
cji do Polski ( w miljonach zł.) | £a w r. 1920/21 znajduje się w 
wvnosił w r. 1925 —160,2, w jnieprzerwanym stanie prospe- 
r. 1926 —1145, w r. 1927 —|racii gospodarczej. 


216,2 zaś w r. 1928 —249,1 na-| To też zawarty traktat han- 


tomiast wywóz z Polski do |dlowy z Francją w znacznym 
Francji (w miljonach złotych) |stopniu przyczynić się może da 
(w r. 1925 —39,7. w r. 1926 — |przypływu znacznych kapita- 


81,0 w r. 1927 —42,9 zaś łów do Polski. Już bowiem w 
1928 43,0. chwili obecnej udział kapitałn 
Należy podkreślić, że jedną z |francuskiego w naszem życiu go 
głównych przyczyn tego stanu|spodarczem jest bardzo zna- 
rzeczy były konwencje handlo-|czny. Z 322 miljonów złotych, 
we zawarte przez Polskę z Fran |uczestniczących w charakterze 
cja w r. 1922 į 1924, których |kapitału zagranicznego w po- 
wspólną cechą ujemną z punktu |szczególnych dziedzinach prze- 
widzenia interesów polskich by |mysłu polskiego, przeszlo 50 pr 
ła jednostronność zawartej w |bo 167 miljonów złotych, przy- 
nich klauzuli największego u-|pada na kapitał francuski. Naj- 
przywilejowania, a mianowicie |większy 'udział posiada kapitał 
klauzule tę udzieliła Polska |francuski w przemyśle  górni- 
Francji, nie otrzymując jej je-|czo -hutniczym (83,8 milj. zł | 
dnak od swego kontrahenta. Co|w przemyśle naftowym (77,6 
ważniejsze, wszelkie zniżki ecl- |milj. zł.) i w przemyśle włókien 
ne przyznawane później przez |niczym (36,8 milj. zł.). Ostatnio 
Polskę innym krajom. przecho- 
dziły automatycznie na Francję. 
podczas gdy z koncesji celnych, 
udzielonych przez nią Polska 
nic korzystała, skutkiem czego 
konkurenci nasi na rynku fran- 
cvskim uzyskali od Francji ka- 
rzystniejsze warunki. nie roz- 
ciogające się na Polskę. 

Ponadto trudno ukrywać fakt 
że odgrywały tu dość znaczna 
r ly brak zaufania ze strony 
francuskich sfer handlowych de 
snorterów polskich oraz na (PA analt 
leżytej organizacji naszego han- | "!ókienniczego. _ - 
dlu zagranicznego. tudzież po-| Bardzo wysok’ gi ostatnich 
średnictwo obce, głównie nie- miesiącach poziom produkcji 
l-ieskie w naszym wywozie da nie mógł się zbyt długo utrzy- 
Frareji. Z chwilą jednak gdy, mać i poczynając od lutego u- 
podpisany został traktat handlo/ jawnia znaczny spadek. 
wy polsko- francuski oparty na| Obroty spadły w tym nkresie 
Fivuzuli największego uprzywi-|de rozmiarów  nienotowanych 
lejowania dotychczasowy stan, w ostatnich 7atach, a jakkol 
rzeczy powinien ulec radykalnej wiek następnie pə okresie 
zm*ąnie. 

Jeśli chodzi o możliwość wy- 
wozu wyrobów polsk. na rynki 
frane.. to przedewszystkiem ist- 
nieją dobre horoskopy dla drze- 
wa. a lo w związku ze zwickszo 
nym ruchem budowlanym, jako 
też dla wyrobów drzewnych. 
Drugi przedmiot eksportu do 
Francji stanowi nasz węgiel. 
którego zbyt na rynkach fran- 
cnskich powali lecz stale wyra- 
sta. Ponadto moga znaleźć zbyt 


w r 


e analizę sytuacji przemysłu 


3 
sie 


nie, to jednak nie w łych rez- 
miarach, jakie odpowiadaybv 
wysokiemu napięciu predukcji 
na okres letni. 

Ceny wyrobnw utrzyme ją się 
na stałym poziomie, ceny tka: 
nin bawełnianych w jeszcze 
gólnych wypadkach « buużyły 
się. 

Nie ułesły zmianie warunki 
płatności. kasz wełniany zuu:- 


sil- 
nych mrozów wzrosly one znacz |rolę, 


przebywają liczne rzesze na- 
szych wychodźców, posiadamv 
konwencję emigracyjną, kłóra 
unormowała na zasadzie wza- 
jemności uprawnienia i płace 
robotników polskich we Francji 
kładąc przy tem wielki nacisk 
na zbiorowe ich koniraktowa- 
nie za pośrednictwem Państwo: 
wych Urzędów Pośrednictwa 
Pracy. a ponadto umowę w 
sprawie pomocy i opieki społe- 
cznej, regulującą emerytury ro: 
botnicze i włościańskie, zapo- 
mogi dla bezrobotnych, 


zadawalające z punktu 
nia interesów warstw pracują- 
cych, stanowią jednak podsta- 
we do dalszego ich rozwinięcia 

Kończąc należy stwierdzić, że 
Gd zabiegów, zarówno naszych 
czyników miarodajnych jak i 
ster gospodarczych, zależy, aże- 
by saldo naszego bilansu handło 
wego z Francją przekształcone 
zostało z ujemnego w dodatnie, 
tudzież ażeby przypływ kapiła- 
łu francuskiego odbywał się w 
szybszem aniżeli 
tempie. 


traktat handlowy 


i 
przez nas w właściwy 
wykorzystane. 


M. G. 


tvm. 

Na cenach przędzy 1 isanin 
zwyżka ta nie odbiła się. W ce- 
nach tkanin zaznaczyłz Się na- 
wet pewna tendencja zwvżkc- 
wa. | 

Przemysł wełniany ograniczył 
«wg produkcję, głównie w przę- 
dzalniach czesankowych 

W tkalniach, grających zresz 
tą w tych zakładach mniejsza 
ograniczenie produkcji 
nie nastąpiło. 

W okręgu bielskim 
ność znacznie osłabła. 

W związku z silnym spad- 
kiem cen surowca obniżyły si 
ceny przędzy, ceny tkanin nato- 
miast utrzymały się bez zmian 
„Obecnie produkcja wykazuje 
tendencję dalszego spadku. 
(zwłaszcza w przemyśle bavweł- 
nianym. przechodzącym stop- 


dziaia!- 


„GŁOS PORARRY” 


ŁODŹ 
2 maja 1929 r. 


I farbiarń i wykończałń 


Karie 
ma na celu podział produkcji 


Przed kilku dniami nastąpiło|szym rzędzie całkowite uregulo- 
notarjałlne podpisanie umow; |wanie sprawy obrachunków in- 
w sprawie kartelu łódzkich far- | kasa. 
biarń i wykońezalń. Jednocześnie podjęte zostały 

Kartel ten grupuje większość |rokowania w sprawie podziału 
farbiarń okręgu łódzkiego z wy- |produkcji i całkowitego w ien 
jatkiem firmy Walczak i Dawid | sposób uzdrowienia stosunków 
Góralski. Nowy kartel przystąpił również 

Utworzenie kartelu farbiarń i|do opracowywania nowego cen- 
wykończalń ma na celu w pierw nika. 


Posiedzenie plenarne izby 
przemysłowo-handlowej 


W środę, dnia 8 b. m. o g.|przemysłowej; uchwalenie dru- 
5 po poł. odbędzie się w towa-|giej części statutu izby; uchwa- 
rzystwie kredytowem m. Łodzi lenie regulaminu obrad plener 
(Pomorska 21) trzecie plenarne nych; uchwalenie budżetu izb) 
jposiedzenie łódzkiej izby prze- na rok 1929; ustalenie wysoko- 


ubra | À ; 
wnienia związków robotniczych Mtego b. r. do dnia $ maja r b.: 
itp. Umowy te, jakkolwiek nie |wybory prezesa izby; wybory 
widze wuch 


mysłowo - handlowej z następu 
jacym porządkiem dziennym: 
Odczytanie protokniu posie- 
dzenia plenarnego z dnia 27 lu- 
tego; sprawozdanie prezydjum 
izby z działalności w okresie 


od walnego zebrania w dniu 27, 


wiceprezesów  sekeji 


ści opłat na rzecz izby. pobiera- 
nych od: a) wydawanych za- 
świadczeń, b) świadectw pocho- 
dzenia towarów, cı podań ma 
towary, podlegające reglamen: 
tacji: uchwalenie ilości człon- 
ków stałych komisji izby i wy- 
bory człorków tvch komisji 
wolne wnioski 


Firma, która istnieje 25 lat 


wniosła do sądu podanie o nadzór 


W dniu wczorajszym wpłynę- 
ło do wydz. handi. sądu okrę- 
gowego podanie „Fabryki Wyro 
jbów Bawełnianych Juljusz 
Lohrer“, przy ul. Hipotecznej 
ur. 6 o udzielenie nadzoru. 

Przedsiębiorstwo istnieje bli- 


dotychczas |Sko od 25 lat. Składa się z tkal- 


ni, farbiarni i wykończalni, pro 


Zawarty bowiem d. 24 bm |sperowało dotychczas dobrze i 
, z Francją |przetrwało najcięższe lata kryzy 
stwarza w tym kierunku duże|su poinflacyjnego bez szwanku, 


możliwości, które powinny bvć|a nawet w roku zeszłym poczy- 
sposób | niane większe inwestycje w na- 


dziei osiągnięcia większej po- 
życzki. 


Nonjunktury przemysti włókienniczego 


Należy sie spodziewać dalszych redukcji 


Ostatni zeszyt „Konjunktury |że w początkach kwietnia były | Spowodowało to ostre pogorsze 
 Gospodarczej* przynosi obszer- |*ylko o 3 prac. wyższe, niż w lu|nie sy 


tuacji przemysłu. Powo- 
dem tego pog 
częściowo czynniki przypadko- 
we. jednorazowe; częściowo zaś 


produkcja ponad pojemność 
rynku. 
W każdym razie spodziewać 


się można dalszyet: jeszcze Te- 
dukcji  wyłwórczosti, wobec 
wielkich zapasów oraz braku 
nadziei na poważniejsze zwię- 
kszenie zbytu w związku z kon 
junkturą ogólną 

Działalność iuwestycyjna 
przemysłan włókiermiczego jest 
ostatnio żywą głównie w zakre 
sie maszyn dia przemysłu dzia- 
nego. 


Dr. med. 

LJ LJ LJ Koi 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych, 


orszenia są zatem | WYNOSZĄ z górą 1 


we Francji wszelkiego rodzaju 


szony był jednak preeliużyc dł» |niowo na co raz mniej dni pra- | leczenie światłem, badanie krwi 


Skoro jednak nadzieje te za- 
wiodły w związku z ogólną złą 
sytuacją firma straciła możnoś: 


wyrównywania swoich długów. 
Bilans przedstawia sic. iak 
następuje: 
AKTYWA 
Gotówka 1.590.57 
Weksle 42.338.83 
Przędza 190.119.76 
Towary 632.486.245 
Barwniki 52.334.— 
Banki 56.330.45 
Dłużnicy 647.497.76 
Maszyny 286.313.35 
Nieruchomości 457.000,00 
2.366.010.95 
PASSYWA 

T-wo Kr. Łódzkie 65.000.— 
Pożyczki 309.905— 
Akcepty '487.405.35 
Wierzyciele 678.985.97 
Podatki 16.000,— 
Kapitał 808.714.63.— 
2.366.010.95 

Aktywa płynne i półpłynne 


-600.00 i same 
przewyższają krótkoterminowe 
zobowiazania, które nie docho- 
dzą 1.500.00, pozatem przedsię- 
biorstwo posiada znaczne nieru 
chomości. W tych warunkach 
pretensje wierzycieli można m 
ważać za zabezpieczone dosta- 
tecznie, a ponadto sądzić nale- 
ży, że przy sprzyjających oko- 
lieznościach 0droczenie wypłat 
może wyratować  przedsiębior- 
stwo. 
tx 

Na ostatniej sesji rozpatrywa 
no podanie p odroczenie wy- 
płat. wniesione przez firmę ..4- 
Brener“, Piotrkowska 80. Bi- 
lans firmy zamykał się sumą 
296.000 złotych. Sprawa zesta- 
ła umorzona na żądanie samega 
petenta, Jak nas informują da 
układu z wierzycielami nie do- 
szło. 


DDDOGOCDODODOOCOCOCODOCE 


|j*ranzakcji 42 styczma i śotegc|cy w tygodniu, podczas gdy nor 


przetwory rolne. a zwłaszcza na AE : : 
| dopuszczała: fernuny plati ści|malnie okres obecny jest okre- 


siena, len, chmiel, ziemniaki, i 
przetwory ziemniaczane, masło 
i produkty hodowlane, a przede 
wszystkiem mięso wieprzowe i 
baranie, ropa i produkty nafto- 


cze i metalurgiczae i inne 
Godzi się podkreślić, że sytua- 


o miesiąc. 

W przejd sśsŁ 
zmniejszenie lempi pracy 
słąpiło zarówno w 


Rī 


iniosły, a następnie spadły, 


bawelnianyrma 


przędzal- 
we, niektóre wyroby włókienni- |niach, jak i tkalniach. Ceny ba- 
wełny poczatkowo silnie się pod 
tak 


sem wzrastającego ururhomie- 
'nia zakładów. 

Przesilenie w handlu silnie od 
biło się na położeniu przemy- 
słu, który do niedawna jeszcze 
utrzymywał produkcje na sto- 
sunkowo wysokim poziomie. 


i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
Pawie ea ea 91. © 
Oddzielna poczekalnia dla pań 
a 3 je a Aa meo 
Zapisujcie się na 
członków L.D.P,P, 


t 
i 


Lekarz-dentysta 


D. SPERLING 


przeprowadził się na 
ul. Zawadzka í 


TEL, 43-06, 


| 
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iałalność izby przemysłowo- handlowej 


obejmuje naidonioślejsze zagadnienia 


Całokształt działalności gospo 
darczej izby przemysłowo - han 


dlowej m. Łodzi określa dokład słowego łódzkiego, 


nie uchwalona ostatnio przez kó 
misję regulaminową II część sta 
tutu izby, która będzie przed- 
miotem dyskusji na posiedzeniu 
plenarnem izby w dniu 8 b. m. 

Organami izby są zebrania 
plenarne,  prezydjum, prezes, 
sekcje, komisja rewizyjna, komi 
sje stałe i niestałe oraz dyrek- 
tor. 

Na tych organach właśnie sku 
pia się doniosła działalność iz- 


gospodarcze 


by w zakresie wszelkich spraw 
gospodarczych okręgu przemy- 
reprezento- 
wanego przez izbę. 

Na omówienie zasługują w 
pierwszym rzędzie zebrania ple- 
narne, do kompetencji których 
należy między innemi wyraże- 
nie opinji o projektach ustaw i 
ważniejszych rozporządzeń, 
współdziałanie na żądanie wła- 
dzy przy ich opracowywaniu c- 
raz uchwalanie i przedstawianie 
rządowi własnych projektów. 
zwłaszcza zaś współpraca z 


winny być należycie motywowane 


Znamienny okólnik 


Przy wymiarach podatku prze- 
mysłowego od obrotu zdarza się 
często, że organa wymiarowe pod 
wyższają znacznie, w porównaniu 
z rokiem poprzednim, obroty 
przedsiębiorstw _ nieprowadzących 
ksiąg handlowych i to bez należy- 
tego uzasadnienia takiej zwyżki, 

Tego rodzaju postępowazie wy 
wołuje słuszne narzekania  płatni- 
ków i zwiększa ilość składanych 
rekursów oraz skarg do najwyż- 


Chemikaliści normują warunki 


ministerstwa skarbu 
szego trybunału administracyjne- 


Mając powyższe okoliczności na 
względzie ministerstwo skarbu po- 
lecito, aby La przyszłość wszelkie 
znaczniejsze zmiany wymiarów (za 
równo zwyżki, jak i zniżki) w po 
równaniu z wymiarami za rok u- 
biegły były należycie uzasadnione 
w każdym poszczególnym wypad- 


czynnikami rządowymi przy ©- 
pracowywaniu nowych ustaw z 
dziedziny gospodarczej oraz 
przy zmłanach tych ustaw w za 
kresie polityki celnej, kredyto- 
wej, kolejowej, podatkowej, o- 
chrony pracy, opieki społecznej 
it. d. 

Zebrania plenarne uchwalają 
również postulaty w sprawach, 
dotyczących traktatów handlo- 
wych. ak > 

Wreszcie doniosła, a niedosta 
tecznie dotąd w Polsce rozwi- 
nięta dziedzina szkolnictwa za 
wodowego i  dokształcającego 
znajduje w działalności izby 
swój wyraz: zebrania plenarne 
wyrażają bądź to z własnej ini- 
cjatywy, lub też na żądanie 
władz oświałowych swe opinje 
o potrzebach i programach tego 
szkolnictwa, ewentuałnie o sta- 
nie prowadzonych rzez izbę 
szkół Ten zwłaszcza fakt posia- 
da dla potrzeb życia gospodar- 
czego okręgu łódzkiego poważ- 
ne znaczenie. 

Nie mniej ważną stać się mo- 
że działalność izby w zakresie 
tworzenia, utrzymywania i po 
pierania instytucji i urządzeń. 


ku. Polecenie to znalazło wyraz į majacych na celu przyczynianie 
w okólniku ministerstwa skarbu |się do zaspakajania i ułatwia- 


za L. D. 1546-4-1929. (2) 


płatności 


Ma to na celu ochronę przed nielojalnymi 
płatnikami 
Celem uregulowania į ujedno najdalej do dnia 15 czerwca również komisje stałe i ustala 


nia warunków rozwoju życia 
gospodarczego, jako to: instytr 
tów badawczych. mnzców, wy- 
sław nakazów, targów, biur fn- 
tormacyjnych, reklamacyjnych. 
a w szczególności kolejowych. 
celnych i t d. 


Zebranie plenarne powołuje 


11* 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej | wiec 9,75, lipiec 9,51. sierpień 2.81 


warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary —— 
CZEKI 
Belgia 123,82 í pół 
Holandja 358,60 
Londyn 43,28 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.86 į pół 
Praga 26,83 i pół 
Szwajcarja 171.80 
Wiedeń 125.23 
Włochy 46,72 
Berlin 211,45 
CZEKI 
Dyskontowy 122— 
Zarobkowy 78.50 
Elektr. Dabrow. 99.— 
Ostrowieckie 90.— 
Polski 165— 164.50 
Kijewski 96— 
Firley 45— 
Starachowice 23.— 28,50 
PAPIERY PAŃSTWOWE £ LISTY 
ZASTAWNE 
Pożyczka inwestycyjna 101,50, 
101.25 
Pożyczka stabilizacyjna 32,— 
Dolarówka 76,— 
8 proc. Banku Gosp. Kraj. 94.— 
5 proc. konw. kol, 59,— 
Dolarowa 84.50) 
Kolejowa 102.50 
8 roc. Banku Gosp. Kraj. 94.— 
T proc. Banku Gosp. Kraj. 88.25 
4 i pół proc. m. Warszawy 44.50 
8 proc. m. Warszawy zł, 62.25. 
61,75, 
NOTOWANIA BAWEŁNY 


wrzesień 9,82. październik 9.84. 
„listopad .9,83. grudzień 9.83. loco 
10,08, + 

LIVERPOOL. Bawełna egipska. 
zamknięcie: 

styczeń 17,50, marzec 17,55, maj 
16,38, lipiec 17,10, październik 
17,25, listopad. 17,25, loco 16360. 

ALEKSANDRJA. Bawełna egip 
ska, zamknięcie: 

Sakellaridis: styczeń 34.75. maj 
38.55, lipiec 34.00, listopad $459. 

Ashmouni: czerwiec 21,75, sier- 
pień 21,80, październik 22,10, gra- 
dzień 22.40, 


NOWY JORK. Bawełra amery 
kańska: 

Zamknięcie: maj 19,20 — 19.21. 
czerwiec —, lipiec 18.45 — 18,46, 
sierpień 18,60. wrzesień 18,60, paź 
dziernik 18,70, listopad 18,67, le- 
co 19.45. 


NOWY ORLEANS. Bawełna a- 
merykańska, zamknięcie: 

styczeń 18.64, marzec 18,72, maj 
18,50—18,51, lipiec 18,42—18,48, 
październik 18,49018,50. grudzień 
16,59—18.61, loco 18,42. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 ` 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁĘM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 


LIVERPOOL. Bawełna amery- |p, yimuje od S—10 r.12—2 i 4—8 pp 


kańska, zamknięcie: 
styczeń 9.89. luty 9,84. marzec 
9.87, kwiecień.9,88. maj 9.81, czer 


w niedziele i święta od 9—l. 


Dla pań od 4 do 5 po poł. 
oddzielna poczekalnia. 


stajnienia warunków pokrycia r. bież. ich skład osobowy. Komisje te 
należności za dustarczone che-| 2. Wszelkie rachnnk! wvsta- które są również niezmiernie 
mikalja, firmy handlujące che- wione po 30 kwietaia 1929 r.| ważnym organem prac izby, ma 
mikaljami, postanowiły wprowa | winny być całkowicie wyrówna |ją być utworzone, jak to przewi 
dzić następujące warunki plat- ne w ciągu 45 dni licząc od 0-|duje projekt regulaminu, na 
ności, a mianowicie: statniego dnia miesiąca do-|najbliższem posiedzeniu plenar- 


1. Wszelkie należności. po- stawy. inem izby w dnìu 8 b. m. 
wstałe do dnia 30 kwicinia|) Ma to na celu ochronę przed! TI część statutu izby przewi- 
1929 r. winny być wyrównane nielojalnymi płatnikami. duje utworzenie 12 komisji. 


FILNARMONJA 
Dory Weisman 


TEATR ZYDOWSKI 


Dziś, o godz. 9 wiecz. 


Pożegnalne występy znakomitej artystki z Ameryki 
w sztuce Anszela Szora 


-ra Pte a 
Jego Żydowskie Dziewczę 
Dziś o 4 pp. „Matka Świata“ 


PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy — niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 17 maja 1929 r. 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie- 
nionych osób za niewpłacone podatki: 


208 Cerbe O. Piotrkowska 229,!313 Krauskopf S. Senatorska 4, 


meble. 


299 Czerniakowski J. N. Zarzew |314 


śka 32 meble 4 


300 Dorfman Sz. Piotrkowska |315 


180, worek mąki 


301 Frysz I. Piotrkowska 141, 
meble 

302 Fuks P. Rzgowska 74 
meble 


303 Górski i Śpiewak, Piotrkow 
ska 254, maszyna do pisa- 


nia 

304 Goldbaum M., Targowa 67, 
meble 

3805 Glasztajn S. Piotrkowska 
128, meble 

306 Goldberg M. Kilińskiego 
159, maszyna do szycia 

307 Grysztajn H. N. Zarzewska 
16, meble 


308 Goldberg J. Targowa 67,! 


meble 
309 Gerszt F. Rzgowska 97, me- 


ble. : 
310 Gostomski K. Napiórkow- 


skiego 23, maszyna do pisa 
nia, meble. 

311 Jasinowski A. Marysińska 
59, meble. 


St2 Janik J. Wólczańska 112, 
meble. 


towar. 
Kruszyńska 
38, meble. 
Kopel R. Rzgowska 77, ma- 
szyna do szycia, meble 


M. Rzgowska 


316 Klaus B. Wólczańska 159, 
meble. 

„317 Kinsler I. Piotrkowska 175, 
parasolki. 

318 Kalinowski Br. Rzgowska 
93, meble. 

319 Ligórski M. Rzgowska 3, 
meble. 

320 Lajzerowicz H. Piotrkow- 


ska 292, meble. 
Łukowski M. 
10, meble. 
Lewit J. Sienkiewicza 163, 
maszyna do pisania, meble. 


Zemenhofa 


323 Mikołajczyk M. Rzgowska 
39, kasa. 

324 Maciejewski ©. Rzgowska 
51, meble. 

325 Minc J. Piotrkowska 191, 
meble. 

326 Menge T. Anny 33, meble. 

327 Pat M. Szara 12, meble. 

328 Moszkowicz M. J. Abra- 


mowskiego 37, zegar. 


329 Merecz H. Napiórkowskie-|345 Stępniewski St. 


go 179, meble. 


A Z Z 


330 Martin W. Orla 5, meble. |346 Szafir J. N. Zarzewska 11. meble. i 
831 Nowicki A. Rzgowska 49, meble, 362 Ekielski F. Piotrkowska 
lustro. 347 Stolarz J. Napiórkowskiego 255, meble. 
332 Nowicki Radwańska 19, 118, meble. 363 Gerszonowicz I.  Napiór- 
pianino. 348 Sobczyński W. Sz. Pabja- kowskiego 69, maszyna do 
333 Olszewski Wł. Szosa Pabja- nicka 27, mebla. szycia. ` 
nicka 20, szafa. 349 Szmeller E. Kilińskiego 192. |364 Hoffrichter M. Piotrkowska 
334 Ostrowski J. Piotrkowska maszyna do pisania. 134, meble. : 
275, pianino. 350 Sobaksblat I, Kilińskiego |365 Haertig A. Piotrkowska 
335 Piątkowski B. N. Zarzew- 141, kredens. 234/236 meble. A 
ska 4, szafa. 351 Tołub M. Rzgowska 61, ma-|366 Janicki T. Piotrkowska 
336 Pinkus St. Zemenhoffa 4, szyna do szycia, meble. 249, maszyna  pończoszn. 
pianino. 352 Wegner H. Kilińskiego 112.|367 Kryjen St. Piotrkowska 261 
337 Porczyński F. N. Zarzewska 2 biurka. meble. ` 
Krótka 6, meble, 353 Wajngarten Sz. Piotrkow-|368 Klajn H. Piotrkowska 151, 
338 Rybowski Sz. Kilińskiego ska 290, cukier. meble. 
163, meble. 354 Welzand J. Rzgowska 20.|369 Kapłański O. Piotrkowska 
339 Rajch Ch., Piotrkowska 145 towar. 175, meble. i 
meble. 355 Wajnberg M. Targowa 38.|370 Marciniak M. Piotrkowska 
340 Rotberg Sz. H. Piotrkowska meble. 249, lustro. 1 
197, maszyna do szycia, me|356 Wasiewicz N. Rzgowska 91.|371 Murdza M. Piotrkowska 
ble. meble. 253, meble. 
341 Rutkowski St. Abramowskie|357 Zylbersztajn M. M. Zarzew-|372 Neuman Ch. Piotrkowska 
go 31, meble. ska 9, 10 wiader. 257, meble. 
342 Rak M. N. Zarzewska 6, me-|358 Borowski A. Piotrkowska|3735 Rutkowski St. Abramow- 
ble. 243, 8 par kaloszy. skiego 31, meble. 
343 Sakiński R. Piotrkowska |359 Ceder L. Piotrkowska 247.|374 Rajbenbach Ch. Piotrkow- 
307, wódki. meble. ska 238, meble. 
344 Szajn Z. Kilińskiego 143, Kaczka |375 Spychalski J. Piękna 17, 
meble. meble. 


Rzgowska 
109, meble. 


360 Chrzanowicz i 
b Piotrkowska 238, płaszcze 


meskie. 
1 Dopler L. Piotrkowska 255, 


376 Wojciechowski M. Kilińskie 
go 180, 
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Polskie Towarzystwo Elektryczne, Sp. Akc. 


Łódź, ul. Prez. Narutowicza 32, tel. 41-33. 


Silniki trójfazowe do 500 KM. i 6000 wolt. Transformatory trójfazowe do 
2000 KVA i 20.000 wolt. Maszyny prądu stałego do 100 KM. i 600 wolt. Silniki 
tramwajowe. Oświetlenie elektryczne wagonów syst. Stone'a. Naprawa wszelkich 
maszyn elektrycznych. Instalacje siły i światła. Specjalne silniki do maszyn 
przędzalniczych. 


Centrala: Warszawa, Marszałkowska 31A tel. 50-80 i 514-40 


Fabryki: Warszawa—Praga; Terespolska 48, tel. 505-10 
Katowice, ul. Krakowska 11, tel. 4-82, 
Adres telegr; „Poltow”. | Adres telegr: „Poltow”. 


Syndyk Tymczasowy upadłości firmy Biuro Tech- 
niczne „Dynamo” Inż. D. Rubinstein i inżyniera Dawida 
Rubinsteina, adwokat Jerzy Fryde, wzywa wierzycieli 
tejże firmy, aby w ciągu dni 40 od daty niniejszego 
ogłoszenia stawili się w jego kancelarji (6-go Sierpnia 3) 
osobiście lub przez pełnomocnika należycie upoważnio- 
nego w godz. 6—7 po poł. i oświadczyli z jakiego tytu- 
łu i do jakiej sumy są wierzycielami i, aby tytuły swych 
wierzytelności złożyli u niego, bądź w kancelarji Wy- 
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 4 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w dniu 15 
czerwca 1929 r. o godz. 12 w poł. w kancelarji Wydzia- 
łu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi (Żeromskie- 
go 115). 

Łódź, dnia 1 maja 1929 r. 
Syndyk tymczasowy ' upadłości 
(©) JERZY FRYDE 
Adwokat. 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front i p. 
„Informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


Gabinefy Kosmetyki Lekarskiej 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front | p., telefon 43-63.. 


bezpowrotnie usunięto, odkąd przezorne gospodynie 
używają Radionu, tego największego wynalazku 
w dziedzinie gospodarstwa domowego. Radion 
oszczędza czas i pieniądz, pierze znakomicie 
ichroni bieliznę przed zniszczeniem. 
Niema nic prostszego: 
wystarczy rozpuścić Radion w :zimnej 
wodzie, namoczyć bieliznę w tym roz- 
czynie, gotować '/, godziny, połem na- 


POGOTOWIE RADJOWET - F | leżycie wypłókać i bielizna jest wyprana. 


Zbędne jest tarcie i szczotkowanie bielizny, gdyż 


Aparat szwankuje? -- [o Magala! jj RADION 


sam pierze! e 


Natychmiast zatelefonuj 71-71 do zakładów „NO-RAD*, 
Gdańska12, a w ciągu kilku godzin aparat będzie, jak nowy. 
Tysiące podziękowań i wyrazów uznania od klijentów! 


allalinuiikaliaaiiacil 


ca Kino SPÓŁDZIELNI PORADNIA 
we ani | aa ae E T TE R -SIĘDERSTROM | Taiemnica Cytadeli „pd i 


Od 30. IV. do 6. V. 1929 
Choroby skórne i weneryczne Choroby skórne i weneryczne. a od8 ” 

czynn: o de 9 wiecz. 

DLA DOROSŁYCH: UL. NAWROT 2 Leczenie lampą kwarcową. Potężny dramat z czasów pano- 11—12 ) ke żacy 

Wolna przeróbka monumentolnego TELEFON 79-89 Przyjmuje od 4-8 pp. Panie od 4-5J| wania caratu na ziemiach polskich 2— 3) kobista—le 
dzieła J. W. Goethego: << SEA STY ETE niedziela od 9-1, a niesmošnyóh W rolach głównych: =, « Atedsłaloiżnietaod ze] p 
cja: 5> s ceny lecznic. : MARJA JACOBINI, NAT. ) , 

» FAUST w piedaelaiod — po. poładnia LISIENKO, GABRJEL GABRIO, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z nactolegioń 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


W rolach głównych: 
Emil Jannings, Gósta Ekman, Ka- 
milla Horn, Yvette Guilbert, 


DLA MŁODZIEŻY: 


DZIECI KAPITANA GRANTA 


Obraz w 7 aktach według powieści 
Juljusza Vernć 


Początek seansów dla dorosłych o 


ANTONI POINTNER i ANGELO 
FERRARI. 


Orkiestra znacznie powiększona! 


Następny program: 


„kobiety m sliskiej drodze” 
" GO SYM, 


Dis pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych "+29 


CENY LECZNIC. 


Dr. med. 


JDOODOCODODODOCOCOCOGOGOO 
Dr. med. ST. PRAPORT 
Dr. B. DONCHIN| Gdańska 77a, tel. 8-95. 


W rolach głównych: 
I VIVIAN GIBSON. 


Godz adziele 16.45, 18.45 ; 21. || Specjalista chorób oczu i DRÓG MOCZOWYCH NZ skocz opisy AA PORADA 3 Zł 
św dla = i so oczątek seansów o godz. 
Początek seansów dla młodzieży || powrócił do kraju Przyjmuje od 3—7 pp.. aj uł w. ochoty,  „niódsłele 


o g- 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 


dziele o 13 i 15-ej. i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 


seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


ELEGANCKO 
umeblowany pokój, fobinet, telefon 


przyjmuje codziennie od 10—1 i 099227939 


LECZNICA | Mres | ornita „Contran 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 


do dyspozycji do oddania pojedyń- 
czej osobie. Zgłoszenia telef. 12-21 


000000900990 7 5 r 0582 
Lekarzy Specjalistów Dr. med. r oo 


Biuro tłumaczeń,przepi- 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 sywań i powielań i $ do dziecka poszukiwana. Zachodnia 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) y 4 P z I GabinefDentystyczny H L U 6 HA C Z 64 u doktora 3—. 23—5 
zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz., Przepisywanie ul. Piotrkowska Nr. 62 a a 


w niedziele i święta do 2-ej po poł. 
Wszystkie specjalności | denty- 
a. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 


na maszynach: 


polskiej i rosyjskiej TEk Sta: Cegielniana 43. Tel. 41-32 ZGUBIONO 


i i ści i -. 292 K P 
Wszystkie specjalności. Lampy | Specjalista chorób skórnych | Poio Brae. Mandl | inziek. 7h 


i tłumaczenia kwarcowe. Elektryzacja. I wenerycznych. imię Aleksandra Bodzenowskiego. _ 


we wszystkich językach. Załat- 5 è Leczenie lampami kwarcowemi 
wianie korespondencji handlo- Roentgen. Analizy. Wizyty na (wypadanie włosów). 


Wizyt iasto. Porada 4 zł. wej. Pawlelanie druków wyko- mieście. há j 
Porada dentystyczna oraz wene Age al 4 Od 1/5 w lecznicy przyjmuje DOE A EE rano | ZAGUBIONO matrykułę wydaną 
rologiczna dla chorób skórnych iotrkowska 3 SA 

p „IRENIT L of, I p. m. 8 dr. urolog przez gimn. Wiśniewskiego 


i ir ee 
3 ZŁOT 


(choroby dróg moczo wych). PZZYSZZZAZAAĄ zwisko Harsto Fozia 


Niniejszym mam zaszczyt zakomunikować «« Lokal urządzony g ps krin 2h posz DOO BPO 
W. P., iż w niedzielę, dnia 5 maja b. r. o godz. Roa Ml 7 LU*, z m znaną swej boku 
SO. cr koan O R, i prowadzona będzie nadal pod kierunkiem tych samych sil 


29 fachowych i ściśle rytualnie. — Bufet te zaopatrzony u 
c a f e- R es ta ura nt przy ul. ZAWADZKIEJ Nr. 1 (dom Scheiblera) vat ciepłe i zimne zakąski. wa 
W tymże lokalu jest specjalnie urządzona sala dla zamówień na bale, bankiety i t. p. w Bristolu nadal zostaje cukiernia. Połecając się nadal ch r ERNHEIM. się 


Uwaga: Obejrzenie lokalu nie obowiązuje do zamówienia ! 
ALE - R Ogł ia za wiersz milimetrowy l-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona $ sspalt. — 
Prenumerafa miesięczna „Głom Poraznego" må wssysłkiemi dodatkami wynos |. Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt, Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 — Zwyczajne 10 gr. 


Łodzi 60. odnoszenie — groszy rzesyłką pocztów: str. 10 szpalt Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zl Poszu wanie pracy 10 gr. — 
S = $ żę sę CE a ý Ń O Aarena zaręczynowe i zaliabiaswe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 5 pr. 
w kraju — zł. 6.50; zagranicą — sł. 10.— q 


firm zagraniczn o 100 proc„ za zastrzeżone miejscowe 


Redaktor: Jan Urbach. 


